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Przedpłata kwartalna
wynosi w Peinauiu 2 tal. 16 sgr., w monarchii prnskiś 
3 tal. 1 sgr. 3 fes., w Austryi 5 gnid. 41 cent., w JSiem 
caeoh 3 tal. 12 sgr., w Francyi 18 fr., w Anglii 1 f. ezt 
w Szwecyi 6 tal. 16 sgr., w Danii 4 tal. "5 sgr.. w Wio 
ssech 28 fr,, w Rzymie 30 fr., w .Szwajcaryi 25 ir., w Bel

gix 16 fr., w Turcyi 28 fr., w Ameryce 6 doL 
Przedpłat* 1 ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują w mo- 
aarchii prnskiój oraz w państwach do związku poczto­
wego niemiecko-auatryack. należących urzędy pocztowe* 
W innych krajach zad tylko nasze agentury, za których 
pośrednictwem (aob. niż.) można także przesyłać ogło 

sienią do ekspedycyi Dzień. Poznańskiego. 
Rękopisma

nadsyłane redakcyi nie «wracają się i będą 
niszczone.
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POZNAŃ, 30 listopada.
Monitorfrancuzki, jak się okazuje, miał słuszność, 

2, jechcąc podawać przedwczesnych wiadomości o wyjeździe 
bani (8»fza Maksymiliana do Europy. Dotąd bowiem w isto- 
tioj ¡¡e najgłębsza tajemnica otacza losy nieszczęśliwego ino- 
i5~urchy, a podczas gdy wczoraj przy zamknięciu Dzień-

3 •!.« 1*7 VTYl O n V falflrmim r* XT»w.« _____ 1_________ T — . _(¡/‘¡lilia otrzymany telegram z Nowego Jorku zaskoczył nas 
i¡q¡ jespodziewanćm doniesieniem o powrocie cesarza do 

: fcksyku, dziś z tegoż samego źródła dochodzi nas wiado- 
101» -ość, jakoby Maksymilian z Vera-Cruz wypłynął do Ha- 

mny. Jeżeli fakt powrotu jego do stolicy potwierdzi 
jtó, natenczas nie trudnóm będzie wyprowadzić ztąd oczy- 

i,'lislisty wniosek, że cesarz niemoże zdecydować się na ab- 
!Jykacyą, że zaś marszałek Bazaine, bez dopełnienia tego 

§¡e¡! »»runku, stanowczo jest zdecydowany nie zezwolić na po- 
irrótjego do Europy. W ogóle sytuacya w Meksyku 

-84 staje się coraz zawikłańszą i otwiera pole nader roz- 
'8Mym kombinacyom; pogłoski o ambitnych zachcian- 

¡sch marszałka Bazaine niemają dotąd dostatecznéj pod- 
itgwy, natomiast zdaje się, że wycofanie armii francuzkiéj 

-col ipóźni się o 2 do 3 miesięcy. Marszałek Bazaine, dono- 
meotém rządowi swemu, miał zarazem polecić jenerała 
liejia, jako osobistość najstósowniejszą do zarządzania 
Meksykiem. Z innej strony nadeszła wiadomość o zajęciu 

75-tiierdzy Matamoras przez wojska Stanów Zjednoczonych. 
JijŻatawiając wszystkie te mnićj lub więcój prawdopodobne 
¡/»jprswdziwe doniesienia i wieści, trudno zaiste przy- 
'¿¡Auszcząć, ażeby taki stan niepewności i przesilenia długo 
-'/j iógisię utrzymać, a tém samém przewidywać można, że 
¿ ¡«mía stanowczéj kryzys nie jest zbyt odległą.
¿ ñ Przechodząc do spraw europejskich, dostrzegamy 
¿"jnedewszystkiem, że uwaga tak dyplomacyi jak dzienni- 
scUffitwa zwrócona jest ku Włochom, ku Rzymowi i Flo- 
i i>h«cyi. Najważniejszą dnia dzisiejszego wiadomością, do- 
.^•jfczącą bezpośrednio Rzymu, jest telegram z Tulonu, 

’tóry donosi, iż dnia 28 b. m. wypłynęła ztamtąd fregata 
; o 5 Comer“ z depeszami do Civita Vecchia, przeznaczona 
2b 5 gazem do przewiezienia 59 pułku piechoty liniowéj. 
e l!'regaty „Orenoque“ i „Cañada1- czekają w porcie tuloń- 

kim na rozkaz wypłynięcia również do Civita Vecchia, 
rs. üjd zabiorą pozostałe pułki francuzkie. —Rezultat misyi 
płac. Brała Fleury do króla Wiktora Emanuela dotąd niewia- 
^my, florenckie jednak dzienniki twierdzą zgodnie, że 

J jsłannik poufny cesarza Francuzów znalazł u dworu 
^Atekiego jak najlepsze przyjęcie. - Parlament włoski ze- 

Wsię ma na dzień 15 grudnia.—W Sycylii zaburzenia 
tty, czego dowodem zniesienie z dniem dzisiejszym 
aiejącego w Palermo stanu oblężenia.

Krolowa hiszp^ns^m-IzabellA udHjg.Rig odwTieH^B,jr 
[ai^ dworu portugalskiego w pierwszych dniach grudnia; 
¿57niesienia o zamiarze jéj odwiedzenia następnie stolicy 
— racyi dotąd nie wyszły z r/ądu pogłosek. Gabinet ma­

pki odstąpił, jak się zdaje, od chęci wmięszania się 
1 Sprawę rzymską; zamierza on podobno sformować 
rotacyjną eskadrę pancerną, któréj właściwe przezna- 
enie wszakże nieznane.

Angielski następca tronu wczoraj dopiero opuścił 
anistersburg, udając się do Berlina. — W Londynie krążą 

•¡laski, że naczelnik feniański Stefens już znajduje się 
t Irlandyi; okoliczność ta przyczyni się niewątpliwie do 
’ »ego obostrzenia środków, używanych przeciw fenia- 

-—;«a w ich europejskiej ojczyźnie.
71 Z Chin donoszą o rokoszu wojskowym w Nankingu. 
ri<:|doga tamtejsza dopuściła się rabunku, skutkiem czego 
tost fernator kazał ściąć 54 winowajców i energicznym tym 
*g«i tern doraźnćj sprawiedliwości porządek przywrócił. 
l»gi
'lilii
, Ili
. Sn Wiadomości urzędowe.
wjł NPan raczył asesora rejencyjnego, członka dyrekcyi kolei 

lodniéj w Bydgoszczy Sclilichting mianować radzcą re-
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Korespondencye Dziennika Poza.
Lwów, 27 listopada.

P Siódme posiedzenie sejmowe. Po przyję-
protokółu odczytano spis petycji. Ogólna liczba ich
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KRONIKA PARYSKA.
i Rzym. — Morbus militaria. — Sala w Ateneum. — 

»tni. _ Nowa książka p. Louis Veuillot. — Prévost - Para-
dol — Opis polowań cesarskieh w Compiègne.

L. Uwaga publiczna z gorączkową ciekawością śle- 
1 oczekuje rozwiązania meksykańskiego dramatu, któ-

wynosi 22. PosełLepkaluk, włościanin z kołomyjskiego, 
zawiadamia, że słaby i nie może przybyć na posiedzenie.

¡sekretarz WodzickiL. odczytuje interpelacyą p. 
lzeczunowicza do komisarza rządowego z zapytaniem, 

jatę stoi sprawa nowego podziału administracyjnego Gali- 
cyi, który między innemi będzie także podstawą nowych 
o cięgów wyborczych. Powinna być przyspieszoną, gdyż 
bez mój sejm nie może przystąpić do należytśj reformy 
ordynacyi wyborczój. * j j j

Radzca nadworny Possinger odpowiada, że sprawa 
ta znajduje się obecnie w ministerstwie dla uzyskania 
sankeyi. Skoro tylko nadejdzie z Wiednia, będzie bez­
zwłocznie komunikowaną sejmowi.
• * Sekretarz Wodzicki L. odczytuje następnie drugą 
interpelacyą, posła Koczyńskiego, zapytującą p. komisa­
rza rządowego, co się dzieje zuchwałą, zapadłą na 47 
posiedzeniu sejmu w r. 1866 względem zmian w ustawie 
wekslowćj, wymaganych ze względu na długi włościań­
skie. Ani sejm, ani wydział krajowy nie otrzymał dotąd 
żadnćj odpowiedzi. '

Radzca nadw. Possinger odpowiada, że [namie­
stnik w skutek niedawno odczytanego sprawozdania z czyn­
ności wydziału kraj, odniósł się do ministerstwa z prośbą 
o przyspieszenie rezolucyi, jeżeli jest możebną, lub przy­
najmniej o wskazanie, jakie są ińtencye rządu wtćj rzeczy. 
Odpowiedź prawdopodobnie niebawem nastąpi i będzie 
udzieloną sejmowi.

Marszałek zawiadamia, że sekeye już się ukon­
stytuowały. Sekcya I. Przewodniczącym ks. arcybiskup 
Wieizchlejsai, zastępcą Potocki Adam, sekretarzami Ko­
złowski i ks. Malinowski. Sekcya II. Przewodniczącym 
ks. biskup Manasterski, zastępcą Gołaszewski, sekre­
tarzem Gniewosz. Sekcya III. Przewodniczącym hr. Go- 
łuchowski, zastępcą Kraióski, sekretarzem Skarszewski. 
Sekcya IV. Przew. ks. biskup Szymonowicz, zastępcą 
Dietl, sekret. L. Wodzicki. Sekcya V. Przewodu, metro­
polita Litwinowicz, zastępcą Wodzicki Henryk, sekret. 
Rutowski.

Ze sprawozdania skrutatorów, które potóm 
stąpiło, pokazało się, że wszystkie wybory wczorajsze 
rozstrzeliły się tak, iż dziś musiano je na nowo powta- 
rzac.

Z porządku dziennego odczytał poseł Pietruski spra- 
wozdanie wydziału krajowego o wychowaniu publicznem 
(znajduje się całe w dzisiejszej Gazecie Narodowćj), z pro- 
jektern ustanowienia krajowój rady edukacyjnej i projek­
tem uchwały o języku wykładowym.

Dr. Dietl wniósł co do formalnego traktowania wnio­
sków wydziału, aby wybrał z całego sejmu komisją liczą­
cą 15 członków. Ginilewicz (z frakcvi 4t.ninrskiżi' 
zażądał 20 ęzłoiiKow. nr. u o r K o w s k i Leszek nie zga­
dzając się ani z pierwszym, ani z drugim wnioskiem, żądał, 
aby całe sprawozdanie wrócono wydziałowi krajowemu 
z poleceniem, iżby sam merytoryczne w sprawie wychowa­
nia publicznego wypracował wnioski, a nie składał ich na 
jakąś tam komisją niesejmową. Wnioski wydziału są 
raczój unikaniem wniosków właściwych. Ks. Naumo- 
wicz (z frakcyi śtojurskiój) obstaie przy wniosku Ginile- 
wicza i żąda tylko, aby posiedzenia proponowaućj komi­
sy! były przystępne dla reszty posłów, gdyż przedmiot 
bardzo ważny. Zybli kiewi ez jest tego zdania, iż wnio­
sek Borkowskiego nie osięgnąłby celu, albowiem komisja 
przez Dra Dietla zaproponowana z pewnością nie ogra­
niczy się na samych tylko wnioskach wydziału, lecz z wła- 
snćj inieyatywy wystąpi ze swojemi wł&snemi, a więc może 
zrobić to, czego Borkowski żąda po wydziale krajowym. 
Dietl, Borkowski i Dr. Maj er godzą się na to, lecz 
co do liczby członków Dr. Majer uważa propozycją za 
nadto wielką, i chce tylko 9 członków.

Izba po odrzuceniu wniosków Ginilewicza i Majera, 
uchwala wniosek Dietla z poprawką Naumowicza.

Do wyboru jednak nie przystąpiono zaraz, bo po­
trzeba się okazała porozumienia.

Nastąpiły w końcu wybory uzupełniające z powodu 
rozstrzelenia głosów, o którćm wspomniałem powyźćj. 
Posiedzenie zamknięto o godzinie y22 z południa.

Na jutrzej&zćm posiedzeniu: wybór komisyi szkólnćj 
administracyjnej. Aby dać czas wybranym komisjom

na-

do pracowania, posiedzenia plenarne będą się odbywać 
teraz cokolwiek rzadzićj, niż dotąd.

Kerlin, 29 listopada.
X Nasamprzód prostuję doniesienie, uczynione wśród 

zamięszania w izbie: przy głosowaniu bowiem przedwczo- 
rajszćm nad pozycją 300,000 tai., takowa odrzucona, 
nie zaś przyjętą została jednym głosem.

Wczorajsza sesya budżetowa znów szła z oporem, tak, 
że zaledwie o godzinie 2giój zdołano zepchnąć rubrykę : 
mimsteryum skarbu. Obszerne bardzo debaty wznie­
ciła bowiem pozycja 1.030,000 tal., pozostawionajako fun­
dusz dyspozycyjny na podwyższenie pensyi urzędników 
w ten sposób, że rząd przeznaczyć chciał 980,000 tal. na 
yitówyższenie pensyi dla niższych urzędników, a 50,000 
dla wyższych. Poseł Dunker postawił wniosek aby izba 
wprawdzie całą sumę, t. j. 1,030,000 przyznała, ale pod 
warunkiem że służyć ma tylko ni podwyższenie pensyi 
niższych urzędników, wychodzącztćj zasady, że u niższych 
urzędników chodzi raczćj o zapobieżenie biedzie, u wyższych 
zaś raczćj o stósowne do położenia społeczeńskiego życie, 
chociaż w ogóle nic nie ma przeciw temu, aby wszyscy 
urzędnicy wyższą pobierali płacę. „Sprawmy tćj masie 
niższych urzędników — zakończył p.Duncker — gwiazdkę, 
wotując całą sumę dla nich.“ — Istotnie racyą miał pan 
Duncker, że to będzie rodzaj gwiazdki, albowiem Prusy 
liczą 30,000 urzędników niższych, wypadnie więc pewna 
sumka na każdego. Zażądano w końcu imiennego głoso­
wania nad tym prejudicialnym wnioskiem p. Dunckera. 
Rezultat wypadł 156 głosów za wnioskiem p. Dunckera, 
137 przeciwko. Dziewięeiu posłów wstrzymało się od gło­
sowania. Rubryka następna budżetu: ministeryum 
handlu, niemal bez debat przyjętą została przez izbę 
przyczem parę wniosków o uregulowanie koryta Odry po­
czyniono. Minister obiecał je uwzględnić; wspomniał 
przytćm o potrzebie uregulowania koryta innych jeszcze 
rzek, ale zapomniał o Warcie, o litórćj przypomniał mu 
p. Kantak, prosząc, aby zechciał jćj nie pominąć. Minister 
nader uprzejmie obiecał uwzględnić, ile się da, i naszą 
i» tirtę.

Składowe części izby nie są dość wyraźne, aby w re­
gule dało się przewidzieć, która strona przy głosowaniu 
mieć będzie większość. Przedwczoraj ów jeden głos wię­
kszości n. p. trudny bardzo miał poród. Braknie dotąd 
jeszcze 70 posłów, jak ostatnie imienne głosowanie poka­
zało. O ileby przybycie ich zapobiegło chwiejności większo­
ści trudno dziś wiedzieć. Tyle przecież pewna, że, jeśli 
tylko rząd będzie się starał nie bić w stronę zasad wię­
kszość izby przystanie na tę taktykę, już to'pchana prze­
świadczeniem niewczesności odżywienia sporu konstytu­
cyjnego w przeddzień nowego ukształtowania obszaru pań­
stwa, już to uniewładniona polityką zewnętrzną p.Bismarka- 
O dwóch duszach w mimsteryum tkral <iaj® z lewIcy 
staje bezustannie lewica, to uważać trzeba raczej za ma­
newr osłabionych, którzy przyznać się nie chcąc, że tak 
wiele na siłach stracili, wciąż niby stoją ¡ od bronią

CieKawa istotnie rzecz, wjakićj formie komisja dota- 
cyjna wniesie projekt rządowy do izby, jeśli jak się dają 
sljszec głosy, zamilczeć ma o osobach i kwotach. Aby 
wnieść mogła rzecz tę przed izbę w formie wezwania do 
Votum jak najpełniejszego zaufania dia osoby królewskiei 
tne zdaje się nam konstytucyjnie możliwćm, albowiem izba

ministerstwem ma tylko do czynienia.
Liczbę posłów polskich zwiększył n. Pilaski Test 

ch więc obecnie 9ciu na miejscu, 9ciu z pomiędzy 21
I)ZiiL nlW m.a £esyL Jutro znów ses3'a budżetowa-’ tak 

samo podobno i w sobotę. Przyrządy na oświetlenie ga­
jem sali juz nagromadzone. Wątpić należy, aby sejm dłużej 
mał trwać jak do 8 stycznia. Jutro dowiedzie? się 3 
zba przez prezesa swego o dniu przybyciu hr. Bismarka
KÄÄ’- y Mh”llć wcie1"™ ‘

Wiedeń, 28 listopada.
~ 1 rzed kilkoma dniami nadeszła tu telegrafem wia­

domość o artykule Journal de StPetersbou e wK- 
rym mmśj więcćj wyrażono, że Rosya w kwestyi wscho- 
dmćj nie czuje się już związaną paryzkim traktatem • że 
skoro wszystkie mocarstwa traktatu tego nie szanują’ za-

Wa m teraz ręce wolne na%lu poS?’swćj 
i będzie radzie się odtąd jedynie własnych sympatyi
SSZy STkać ta,D’ Zkąd ^^»jewnoici sp/dziewić 
się.może. Podobne orzeczenia półurzędowego organu 
stojącego w nader bliskim stósunku z petersburgskim ga-

binetem, były tu poniekąd ___t
trochę, że Rosya śmie zarzucać _______ ________
europejskim złamanie traktatu. Zresztą przeszedł artykuł 
ti>n mający widocznie na celu wywołanie jakiegoś wraże

niespodzianką. Dziwiono się 
wszystkim mocarstwom

nia, calkićm bez śladu. Nie nowina to bowiem, że Rosya 
na Wschodzie jedynie sympatyami swemi się kieruje, a za­
razem wiadomo, jakie to roboty i knowania, jaką to po 
prostu rewolucyjną politykę praktykuje ona pod płaszczy­
kiem owych sympatyi. Zresztą każde państwo w ogóle, 
zawierając z którćmkolwiek z państw sąsiednich przymie­
rze, kieruje się temiźsamemi względami sympatyi. Prze­
ciwnie wnioskować można z tego, że Rosya teraz dopiero 
zabiera się do szukania sobie przymierzy, iż jest ona chwi­
lowo odosobnioną; wnioskować można dalćj, że do aliansu 
z Prusami dużo jeszcze brakuje, że wreszcie alians ten 
może jeszcze ostatecznie rozbić się o opór ludu niemiec­
kiego, z którym Prusy wśród obecnych okoliczności obli­
czać się powinny.

Londyn, 26 listopada.
= Zbrojenie się Francyi niemały tu w kraju budzi 

niepokój. Spekulanci angielscy, choć nie widzą jeszcze 
chmur, brzemiennych burzą, drżą na wspomnienie no­
wych w Europie zaburzeń wojennych. Giełda, która 
okropną przetrwała kryzis, znowu ciężko dotknięta upad­
kiem kilku bankierskich domów w Hong-Kong; znowu 
miliony funtów stracone, a tysiące rodzin zrujnowa­
nych. Nie dziw więc, że widmo nowćj wojny tak 
trwoży Anglików. Chcieliby możnemi aliansami zaże­
gnać burzę i zwracają się z otuchą ku Ameryce i — 
Rosyi. Podróż księcia Walii do Petersburga miała nie­
wątpliwie i polityczne cele: tak tu przynajmnićj po­
wszechnie sądzą. Obok tego nie zapominają Anglicy 
o wlasnćm bezpieczeństwie i śledząc z niepokojem wo­
jenne przygotowania zamorskiego sąsiada, tworzą nowe 
oddziały riflemanów, choć z wielką nader oszczędnością. 
Nadto polecono patryotyzmowi każdego cyrkułu w Lon­
dynie formowanie osobnych oddziałów ochotniczych.

W Woolwich dniem i nocą huczą fabryki broni 
podług nowego systemu: odlewają działa i kule ze stali, 
podobno kupionćj, od rosyjskiego rządu. Pomimo po­
kojowych zaręczeń Monitorów, pomimo zbliżającej się 
wystawy w Paryżu, jakaś trwoga ogarnęła wszystkie 
stany, grosz krwawo i w pocie czoła nabyty, znowu idzie 
na ółtarz bożka wojny. Optymiści wszelako żywią na­
dzieję, że wystawa odbędzie się wspaniale a rezultatem 
jćj będzie uśpienie Europy na czas dłuższy.

Cholera nieustała jeszcze w Anglii a wiadomość 
o zjawień u się jej znowu na przedmieściach Carogrodu 
nowe wróży klęski. Lekarze tutejsi radzą, że jeżeli 
Ziuia oguzie niestarą i Wilgotną, ta zaraza z większą 
jeszcze si ożyć się będzie zajadłością. Żyjemy tu, jak to 
mówią nasi włościanie, na przednówku; urodzaj mierny, 
upadek banków i kredytu i zbliżająca się zima pod­
niosły ceny chleba. Głód w całćm znaczeniu tego wy­
razu panuje między ubogą ludnością Londynu. Obo­
jętność rządu na los cierpiących jest smutnćm ¡prawdziwie 
zastraszającćm zjawiskiem. Prywatne datki, chociaż 
i znaczne, me zdołają podźwignąć wynędzniałego ubóstwa. 
Fermentacya żywiołów rewolucyjnych widoczna i gdyby 
drugi Cromwell się zjawił, Anglia stałaby się widownią 
krwawćj wojny domowej. Dzienniki policyjne podają 
codzien znaczną liczbę dzieci, znalezionych na ulicach 
Londynu, często na wpół już umarłych z głodu; rodzice, 
okropną przyciśmem nędzą, wyganiają własną dziatwę 
z domu, bo nie mają dla nićj codziennego ehleba i chcą 
przez to zmusić rząd do opiekowania się nią. A cóż 
na to rząd? Oto, wrzuca nieszczęśliwe sieroty do do- 
mow roboczych (Workhouse) a raczćj do zimnych wie- 
zien niszczy młodociane ich siły pracami nad miarę 
nie troszcząc się bynajmnićj o ich moralne wykształce­
nie. Wychowanej takich workhousów, raczćj domów
niecnoty, puszczają się na przemysł złodziejstwa i roz­
bojów i marnieją w więzieniach lub na zsyłce między 
dzikimi Nowej Zelandyi lub Australii. Rząd według 
zwyczaju me spieszy z ratunkiem. Królowa, znana 
In osz.czf.dno.ŚCI> parowała ze swćj szkatuły
20 funtów szterhngów. Sto kilkadziesiąt talarów na 
wsParcm stu kilkudziesięciu tysięcy żebraków! Przy 
schyłku żjcia matrona ta nie świeci zaiste przykładem 
i szaiunkL ’ 7 tyk dał jŚj d°WOdÓW Przy'viązania

biednych dziewcząt, należących do klasy robotniczćj. Sala 
istotnie jest wspaniałą: scena zbudowana w amfiteatr na 
którym grupują się śpiewacy i muzykanci. W głębi stoją 

ńprzep{sznie »zdobione organy. Orkiestrą dyry- 
d! !°"p: słynniejsi śpiewacy, śpiewaczki i wir­

tuozi biorą udział w koncertach, a niektóre znamienitości 
literackie miewać będą przez całą zimę odczyty. Pierw­
szego wieczora p. J u n g, redaktor Debatów, wytłómaczył
Ateneom Słoż°y a0??07 S°bie
Ateneum założyła. P. Legouyć odczytał wiersze a zna­
komity krytyk i estetyk p. Taine miał na nastennćm ™ 
siedzeniu prelekcyą o Michale Aniole. ' § P
ZmarłweS aityst-ycz,--V ciężką poniósł stratę,
¿marł w tych dniach słynny, utalentowany i głębszym do- 
ycipem odznaczający się rysownik Gayarnh Prawdziwe 
'Z b°rarłegx°?ył0,pfi.eYalier. Urodził się 1801 
fka Dredkn^rT? m,e.cha,nikleni> a wziąwszy się do ołó- 
elam^ § sobie,1sła'syS rysunkami swemi i akwa-
id-iom pelowoł szczególnićj w oddaniu typów, do pa-
ynffliigwvhWlatałnia eŻ!p ych, chociaż ze swćj podróży po 

g y orne także pozbierał szkice. Całkiem niepos-
ina’0moiŻSZy ta obserwacłT połączony z wytworną, 
53k j egzek,uęyą,vPostawiły Gavarniego w szeregu 
erwszorzędnycb dzisiejszych rysowników.

L kazała się wreszcie dawno oczekiwana książka pana 
ęuillot pod tytułem Les odeurs deParis Znai-
nn<r,'Mrteniały r°Zgł°1S’ takJak WSZyftko, CO Wychodzi 
Phi?? !0 tego z gwałtowności swćj i talentu znanego 
ibhcysty. Juwenal katolicki, wedle zwyczaju n e osz- 
gdza spółęzesnycli. Powstaje na zepLif d$E 
zły smak i upadek literatury, na wszystkiego rodz i ju 

pieszneści i słabości; chłoszcze rózgą satyry głównie 
.logów Swych z dziennikarstwa: dosięga bicŁni świ ni 
ibjktklph’ gł.0ŚnieJszych i mniój znanych, słabych i mo- 
>cb. Przeciw mocnym używa ciężkich razów, co spa­

Rozprawy o organizacyi wojskowćj stały się codzien­
ną strawą prasy tutejszćj. Ta mania wojenna, morbus 
militaris, jak ją ktoś nazwał, dotknęła wszystkich nie- 
ledwie dziennikarzy. Najspokojniejsi z nieb i najgorętsi 
zwolennicy pokoju rozprawiają teraz o landwerze pru- 
skićj, karabinach, mundurach, guzikach u kamaszy i to­
czą długie spory o wyższość jednćj broni nad drugą. 
Tymczasem z obrad komisyi wojskowćj, która w Com­
piègne posiedzenia swe odbywała, mało co przenika do 
wiadomości pnblicznćj. Mówią, że książę Napoleon oświad­
czył się za służbą trzechletnią, obowięzującą wszystkich 
Francuzów bez wyjątku, utrzymują, że marszałek Mac- 
Mahon jest za utrzymaniem dotychczasowćj organizacyi, 
a pragnie tylko urządzenia osobnćj armii w Algierze, na 
nowćj i bardzićj celowi odpowiednićj podstawie. To wsze­
lako pewne, że komisya nietylko prae swych nad proje­
ktem nie zakończyła, ale że jeszcze na nic pewnego się 
nie zgodzono i że zasiadający w nićj znowu do Compiègne 
dla narad z cesarzem powracają.

Jeżli pierwsza serya zaproszonych do Compiègne go­
ści miała charakter czysto wojskowy, to za to zaproszeni 
tego tygodnia należą przeważnie do dyplomatycznego 
świata. Znajdują się w tćj seryi: markiz de Moustier 
z żoną, markiz de la Valette, hr. Goltz ambasador pruski, 
O’Donnel poseł hiszpański, książę Bibesco, p. Radowitz 
i wiele innych osób.

Nadchodząca pora zimowa sprzyja wszelkiego ro­
dzaju koncertom a zarazem i odczytom literackim. Te 
ostatnie wchodzą od pewnego ęzasu w modę, może dla 
tego, że cenzura stawia w tćj mierze niejakie trudności. 
Administracya tutejszego Ateneum postanowiła połączyć 
muzykę z konfereneyami literackiemi. Salę Ateneum wy­
stawił swym kosztem jeden z najbogatszych paryskich 
bankierów, a dochód z koncertów i odczytów, jakie się 
w nićj odbywać będą, przeznaczony jest na wychowanie

dają na głowę, jak kamień, słabym rozdaje szczutki ła 
giomi szydzi i z talentem sobie właściwym przeplata si 
kazm i szyderstwo obelgą. F 1

Książka Veuillota składa się z oderwanych szkict 
i portretów. Polityczni pisarze i literaci, są główny 
przedmiotem pocisków autora. Tłómacz ksiąg świetyt 
szermierz religijny i redaktor katolickiego dziennika ie 
przedewszystkiem satyrycznym pisarzem, a wiele pwti 
tów, lubo naszkicowanych z talentem i podobieństwm 
robi wrażenie dowcipnćj i zabawnćj karykatury

Łatwo się domyślić, że ci wszyscy, ce posłużyli
im- r? 8zkiców’.czu^ się do żywego dotknięci ( 

k‘ d.ni uk&zują się już po dziennikach reklamacye tyc 
co się dąsają lab jęczą po odebranych razach, a wielu je 
zadraśniętych, wielu całkićm powalonych na ziemię k 
pizynajmmćj silnie zaczadzonych owemi wyziewa u 
paryskiemi.

Veuillotowi (co nie mało w religijnym pisarzu zi 
aziwiajznane są doskonale tajemnice skandalów paryskie 
a zarazem wszystkie żywioły i steki zepsucia; schód 
on za kulisy teatralne i w budoary półświata, aby tamśc 
gaci piętnować występek i zgorszenie; cały nawet rm 
dzmł swćj książki poświęca autor slynnćj dziś kawia’ 
manćj śpiewaczce Teresie i jćj namiętnym wielbicielom

trudno, aby ludziom, delikatniejszym zmysłem obdi 
3^’ °We wyziewy bezwzględnie podobać się mogły 
wszelako przyznać wypada, że niektóre gniewy i oburzi 

poZdi
pobJadek- Wprawdzie rozgniewany i oburzony na społi 
czeóstwo satyryk miota przekleństwa na wszystkich b 
wyjątku, a kiedy obelgę komu rzuca, to nie zwykł prz 
bierac w wyrażeniach; lecz ta sama porywczość i zdolno 
do gniewu, ta siła w oburzeniu się ,m wiSe nfkLemnoś

^prawdę nie zbywa na tragicznycli rysach i sytua
Już nawet półurzędowe dzienniki nie podają 

; Wliwość powrotu cesarza Maksymiliana do Europy, 
chociaż wiadomo, że monarcha ten stolicę opuścił, 

ani«!'tecież zupełnie niepewno, gdzie się obecnie znajduje. 
;gSet V, dePesze głoszą, że wsiadł w Vera-Cruz na okręt 

Europy płynie, inne znów źródła utrzymują, że przy- 
"A /y do tego portu zmienił postanowienie i że nie chce 

’oić kraju, nad którym już prawie przestał panować, 
p^zasem w zamku Miramare żona niefortunnego mo- 

'T2tt'yt dotknięta strasznćm obłąkaniem umysłu, coraz 
SOippiecznićj, jak głoszą, na zdrowiu zapada. Podczas 
y stan nieszczęśliwej kobiety wywołuje sympatye 

i°eí»Aiuych, drudzy biorą pochop z takiego rzeczy obrotu, 
...Łf® natarczywićj atakować politykę rządową w me- 

'^uskićj sprawie.
¡0^ St k utrzymują politycy tutejsi, większą wagę, niż 
ialyjij/4, ^ oceanem, przedstawia dziś dla Francyi kwestya 
„ied«j ®ska j zbliżający się termin wycofania wojsk z papiez- 
edn¿ w państwa. Znowu powraca pogłoska o wyjeździe 

1 ¿í X°5vćj Eugenii do Rzymu na święta Bożego Naro- 
Podróż ta miałaby na celu uspokoić tutejsze du- 

J^nstwo, dotknięte konwencyą 15 września, a zara- 
j L¡ w'e^ Ojcu świętemu głębokiego szacunku i sym- 

*c strony francuzkiego dworu.

irruí 
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Do nieszczęśliwych doświadczeń, jakie dotknęły 

Anglia, przyłączył się i upadek handlu; odbyt towaru 
w Londynie zredukowany prawie do zera; publiczność 
z wielką oszczędnością wydaje pieniądz; tysiące rodzin, 
niedawno opływających we wszelkie wygody i zbytki, 
utraciły mienie. Nawet istnienie angielskiego banku 
zagrożone: byłaby to fatalna dla całój Europy kata­
strofa. Ameryka, ten złotodajny potok, nie zasila 
spragnionych Anglików. Zjednoczone Stany nie po­
trzebują angielskiego przemysłu. Budowanie okrętów 
dla Nowego Świata przynosiło Anglii nie małe zyski: 
dziś Ameryka u siebie buduje swe statki i obywa się 
całkićm bez angielskich wyrobów. Jak ciężki to cios 
dla Anglii, można już wnosić z tego, że w samych oko­
licach Londynu Deptford, Greenwich i Poplar przeszło 
10,000 robotników przy budowie okrętów zostało lite­
ralnie bez środków do życia i przytułku, a w całym 
kraju liczba tych biednych wynosić może do 200,000. 
A każdy z nich ma rodzinę — ileż to nieszczęścia 
i nędzy!

Demonstracya reformistów w Edinburgu zgroma­
dziła przeszło 18,000 ciekawych; uchwalono, jak zazwy­
czaj, dziękczynne adresy do pp. Russell, J. Bright, 
J. Stuart i t. d. i petycyi do parlamentu; rozwiązanie 
tćj ważnćj kwestyi pomimo wszystkich zabiegów jest 
bardzo wątpliwe.

W czwartek zabrała policya w Cork kilka pak 
z bronią, przysłaną z Ameryki; kilku Fenian znowu 
aresztowano. Rozboje i kradzieże znowu wstępują na 
porządek dzienny, sędziowie znowu wprowadzają do 
wyroków karę cielesną. Już kilkunastu złoczyńców zo­
stało skazanych na chłostę i deportacyą.

W braku ważnych politycznych wypadków dzien­
niki zajmują się detalicznemi opisami minionego zjawiska 
,.spadania gwiazd.“ Z 14 na 15 udałem się z kilku zna­
jomymi do Greenwich parku, aby obserwować ciekawe zja­
wisko. Silny wiatr północny rozpędził chmury i dozwolił 
czynić obserwacye. O 9 godzinie wieczorem przybyliśmy 
do obserwatoryum, wzniesionym na wierzchołku góry, 
lecz pomimo że mieliśmy bilety, wejścia do głównćj sali 
odmówiono z powodu znacznego napływu uczonych 
badaczy. Udaliśmy się przeto na balkon, zkąd można 
było dokładnie widowisku się przypatrzyć. O dzie- 
siątćj godzinie z ciemnego błękitu nieba, usłanego 
gwiazdami, trysnęły gwiazdy spadające w kształcie rac. 
Stopniowo z każdym kwadransem powiększała się ich 
liczba; od 12 do 2 godz. po północy spadanie było naj­
obfitsze. W przeciągu 10 minut naliczono przeszło 420, 
największa liczba była w okolicah konstelacyi Wielkiej 
Niedźwiedzicy; meteory niektóre jaśniały rozmaitemi 
kolory, zostawując światłą smugę za sobą, od gwiazdy 
pierwszćj wielkości dochodziły do obszaru księżycowego, 
jaśniejąc oślepiającym blaskiem. W ogólności kolor błę­
kitny i różowy przemagał w większych meteorach; smugi 
światła, oznaczające drogę przelotu, pozostawały na hory­
zoncie w przeciągu kilku minut. Zaprawdę zjawisko było 
wspaniałe i pozostawiło wrażenie długo niezatarte w pa­
mięci. Spadające gwiazdy, pomimo badań Humboldta 
i wielu innych sławnych naturalistów, stanowią zagadkę 
dla astronomii. Według obserwacyi niektórych astrono­
mów, meteory spadające dotykały naszój atmosfery; cho­
ciaż to hipoteza, jednak nieuzbrojonćm okiem łatwo było 
dostrzedz jakby styczność z atmosferą. Są to li satelity 
krążące około planety lub inne gazorodne meteory? Jest 
to zagadka zbyt ciekawa dla naturalistów.

boko wkorzenionych przywar, pokąd nie wyrzekną się 
prywaty, nie przestaną frymarczyć własnćm sumieniem, 
i nie przyjdą do poczucia prawdziwych swych obowiązków 
względem kraju i narodu. W dzisiejszym stanie rzeczy 
oktrojować narodowi rumuńskiemu bezwzględną wolność, 
znaczy propagować zgubną dla rządu i kraju samo­
wolę, o czém się wkrótce liberalny książę Karol dowodnie 
przekona.

Baron Offenberg, jeneralny konsul moskiewski, nie 
myśli ograniczyć swych agitatorskich czynności na samą 
Rumunią; przedsiębiorczy umysł tego niezmordowanego 
apostoła Moskwy zapragnął szerszej widowni dla swych 
popisów i za taką obrał sobie sąsiedni Siedmiogród, 
Bukowinę a nawet Galicyą. Policya tutejsza i konsulat 
francuzki wie o tém, że sześciu uczni godnych mistrza, 
po częstych z nim konferencyach, zaopatrzonych w legalne 
paszporta moskiewskie i przyzwoitą dozę bomażków, 
udało się przed tygodniem na miejsce swego przeznacze­
nia. Ci panowie przemieszkiwali dłuższy czas w Mołci- 
wii i od tamtejszych rusofilów pp. Balsz, Asían, Moruzi 
itd polecające listy do ich politycznych przyjaciel w Sie­
dmiogrodzie i Bukowinie pozabierali. Dwom, przeznaczo­
nym na Galicyą, miał p. Offenberg wręczyć własnoręczną re • 
komendacyą do ajencyimoskiewskiej weLw¡z;e, polecić, 
by mu swe raporta na ręce siódmego zauGnego, który 
w tym celu w Bukareszcie pozostał, przys ?ii. ’ 
nym owym jest niejaki F. N. Parnas, przybyły niedawne 
z Besarabii. Rycerz ten, który na wypadek ootrzecy ma 
mieć w pogotowiu także i nazwisko polskie, używany był, 
jak się dowiaduję, z wielkiém powodzeniem v enlacia mi­
syjnych wBółgaryi, wskutek czego go p. Offenberg szcze­
gólną swą opieką otoczył, i przy swym bob zosiawił, by 
módz w zawikłanych wypadkach korzystać z doświadcz >- 
néj jego rady.

Fakt ten mam z nadto wiarogoduego źródła, bym 
się miał obawiać ręczyć przed wami za jego pra vdziwoáé, 
lubo nie wątpię wcale, że wywoła on zaprzeczenie " go­
nów moskiewskich w kraju i za granicą.

Jenerał-gubernator i komenderujący jenerał 10 kor­
pusem armii Voigts-Rhetz wydał w Hanowerze pod dniem 
25 b. m. następujące ogłoszenie: „Dowiedziałem się, że 
tak szeregowców, jak i podoficerów byłćj armii hanower 
skićj opatrzyli ich dawniejsi przełożeni w instrukeye, jak 
się zachować mają, jeżeli rozkaźą im wstąpić do armii 
pruskićj. Ażeby zapobiedz mylnym pojęciom i w intere­
sie podoficerów i żołnierzy oświadczam niniejszćm: „„Że 
żaden oficer b. armii hanowerskićj nie ma prawa wyda­
wania rozkazów któremukolwiek z dawniejszych jego 
podwładnych, popełniłby raczćj przez to czyn karygodny, 
i że z powodu tego wszystkie wydane już tego rodzaju 
rozkazy uważają się za niebyłe.““

chym katalogu prac, bo chociażby tylko literach 
wodu jego ocenienie długiego studyum wymaga.

Wyjmujemy z dziennika Wiest’ korespondi

ele 
stanę 
one e

z Wilna, charakteryzującą wpływ, jaki wywarła wiad/Ly 
o mianowaniu Baranowa generał-gubernatorem Lit^a;
tamecznych działaczy rosyjskich, oraz nadzieje,7^

PRUSY.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 27 listopada. Wdniu 25 bm. umarł we 

Warszawie Fryderyk br. Skarbek, b. profesor b. uniwer­
sytetu warszawskiego, ekonomista, powieściopisarz i autor 
dramatyczny. Gazeta Warszawska pisze o zmarłym, 
co stępuje: Fr. Skarbek urodził się dnia 15 lutego 
1792 w Toruniu z ojca Kaspra hr. Skarbka i Ludwiki 
z Fengierów, córki bankiera tego miasta. Do roku 1805 
zostawał w‘domu rodzicielskim, pobierając nauki od Mi­
kołaja Chopina, ojca znakomitego pianisty Fryderyka 
Chopina. W 13 roku życia oddany został do liceum war- 
szaw kiego. W r. 1809 wysłali go rodzice do Paryża dla 
dok Uczenia nauk. Ponieważ wówczas nie było tam kur­

ów j ublicznych ekonomii politycznćj, młody Skarbek 
słuchał tćj nauki u p. Saint-Aubin, redaktora pism czaso­
wych . niemnićj zajął się wykształceniem jego Piotr Male- 
" cw-i.t, osiadły w Paryżu. Uczęszczał wreszcie do 
Coilegg de France. W roku 1811 powrócił do kraju 
i v;' ępił do służby rządowćj w ministeryum skarbu, 
w ki rój do roku 1813 pozostawał; następnie osiadł 
>; w jskićj zaciszy. Tu tłómaczył pieśni Anakreona 
v. o;r? - cm, i te w roku 1816 drukiem w Warszawie ogłosił; 
tu także dokonał przekładu dzieła Ganilha „O dochodzie 
publicznym.“ W roku 1818 powołany został na profe­
sora ekonomii politycznej w b. uniwersytecie warszawskim. 
W epoce tćj napisał po francuzku rozprawę konkursową 
■;a zadanie ekonomiczne Towarzystwa Naukowego w Haar- 
Km, : co otrzymał medal srebrny. W roku 1820 wydał

Slukareazt, 22 listopada.
(Z>.) Stało się po woli księcia i rządu, który zapra­

gnął poznać w przyszłój izbie rzeczywiste usposobienie 
całego kraiu i zdążając do tesco cólu. od wszelkiego 
wpływu na wybory się wstrzymywał. Niemowlęctwo kraju, 
niedojrzałego wcale do nadanćj mu konstytucyi, uwyda­
tniło się dostatecznie przy samychże wyborach, z których 
już nawet przed otworzeniem i ukonstytuowaniem izb 
przekonać się można, że rząd gorzkie będzie zbierał 
owoce swego doświadczenia. Przeważna liczba dzisiej­
szych deputowanych zasiadała już za czasów księcia 
Kuzy na ławach izb i z owych to czasów dostatecznie jest 
nam znaną. Tak zwani konserwatyści, będący obecnie 
w przewadze, podzieleni są między sobą najmnićj na dzie­
sięć party i, Ghyka, Sturdza, Stirbey, Katardżin itp., ka­
żdy z odpowiednią liczbą adherentów, łącznie z sobą po­
stępować nie mogą. Dodajmy do tego odłączoną grupę 
adwokatów, partyą Kogolniczana, stronnictwo czerwo­
nych i kilku najniższych sług konsulatu moskiewskiego, 
a będziemy mieli dokładny obraz stojących przeciw sobie 
obozów. Najsilniejszym z nich będzie podobno obóz p. 
Kogolniczana, liczący 30—40 szermierzy, z którym ma 
zamiar połączyć się p. G. Sturdza, przeczuwając, że Ko- 
golniczano, bez wątpienia jeden z naizdolniejszych ludzi 
w Rumunii, ma widoki zostania w najkrótszym czasie mi­
nistrem; gabinet bowiem dzisiejszy w obec nowćj izby 
trzymać się żadną miarą nic może. Pierwszą czynnością 
zaś nowego gabinetu będzie niezawodnie rozwiązanie izby 
i rozpisanie nowych wyborów pod okiem rządu, gdyż 
tylko tym sposobem może rząd zapewnić sobie większość. 
System ten, lubo przeciwny zasadom konstytucyonalizmu, 
długo jeszcze niestety musi tu być używanym, mianowicie 
pokąd obywatele rumuńscy nie pozbędą się dawnych, głę-

Berlin, 29 listopada. Wedle ostatnich wiadome ki, 
nadesałych z Putbus, wyjeżdża prezes ministerstwa hr 
Bismarck ztamtąd w sobotę z rana i udaje się do Ber­
lina.

Minister handlu zachorował, jak to telegro my donio­
sły, onegdaj zaraz po ukończenie sesyi ‘ poselskiej 
Dziś zdrowie ministra tak się polepszyło. A ; wy­
jechać.

Wiadomość podaną przez tutejszą M >, 11 a g s Z tg, 
a powtórzoną przez inne dzienniki, jakoby cioty chczasosy 
poseł pruski we Wiedniu, baron Werther, oiał b'ć prze­
niesiony do Petersburga, a dotychczasowy seł w Peters­
burgu, hr. Redern, do Wiednia, uważa Kr. Z tg za wia­
domość bez żadnćj podstawy.

Asesora sądowego Bogdana hr. Reichenbachn, zatru­
dnionego dotąd w ministerstwie spraw .mgranicznych, 
mianowano administratorem konsulatu pruskiego w Smyr­
nie, w miejsce p. Biilowa, który pown ci! oo Fur ipy. 
Hr. Reichenbach odjeżdża w tych dniach do Smyrny.

W konferencyach w Berlinie wkrótce rou cząś się 
mających, celem ustanowienia konstytucyi związków, j re 
prezentować będzie Hamburg senator dr Kirchca».»au«?r, 
Lubekę dr. Curtius, Curtius, Bremę dr. G.l kn.i i tc-f ..-ć? 
stwo Anhaltyńskie minister Sintenis.

Jenerał komenderujący I korpusu armii Vo^oi Fal­
ek enstein przybył tu dzisiaj z rana w pnr-jeźćzie z Mo- 
nasteru do Królewca.

Następca tronu angielskiego, książę 
wrnmiar » w Lg SOOOtJ uv juviiiuo

lieszka podczas swego pobytu w pałacu księcia następcy 
onu i ruskiego. Orszak księcia pomieszczony będzie 
zamku królewskim.

Przedmiotem żwawych rozpraw nad etatem minister- 
;wa spraw wewnętrznych będzie zapewne tajny fundusz 
olicyjny oznaczony na 35,000 tal „Byłoby to zadaniem 
ader ciekawćm,“ pisze Elb. Ztg, „napisać historyą 
wego funduszu. Podobna bistorya przedstawiłaby zara? 
3m historyą „procesów prewencyjnych“ w Prusach, poT 
ząwszy od tak nazwanego procesu komunistów, aż dc 
ajświeższego procesu przeciw Polakom. Byłaby om 
zeregiein nader zajmujących biografii mężów, którycł 
zasowo z tych funduszów utrzymywano, wyszćzegól 
lamy jedynie nazwiska: Goedsche, Ohm, Henze, Me- 
ing, Stockum, Faldern, Stieber, Wermuth. Wielu 
tych panów nędznie już skończyło.“ Mybyśmy mogli 

eszcze inne nazwiska dopisać do powyżćj wyszczegól- 
lionych.

W przeszły wtorek odbył się tu ślub w kościele św. 
fadwigi p. Kazimierza hr. Czapskiego z panną hr. Maryą 
Grabowską.

Znany profesor wszechnicy tutejszćj, tajny radzca 
L Bockh, skończył w tym miesiącu 81 lat wieku, 
. w marcu roku przyszłego obchodzić będzie GOletni ju- 
dleusz doktorski.

Przy uregulowaniu stósunków wojskowych Hanoweru 
ozporządzono, ażeby szeregowcy i podoficerowie byłego 
lanowerskiego pułku gwardyi przyłączeni zostali i w ar- 
nii pruskićj do korpusu gwardyi.

„Elementarne zasady gospodarstwa,“ a w roku 1821
„Naukę administracji,“ dalćj w roku 1828 „Dykcyo- 

„rz Ekonomii politycznćj“ i „Rys nauki finansów“ 
i !.'d Po napisaniu dwóch po ieści: „Pan Antoni“ 
i - lróż bez celu,“ Skarbek wydal powieść oby­
czajową: „Pan Starosta“ i dwie powieści historyczne:
„Tarto“ i „Damian Ruszczyć.“ W latach 1822 i 1826 

; ił „Pamiętnik Warszawski“ wspólnie z Bro- 
drdskim i Skrodzkim. Był członkiem b. Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk i w „Rocznikach“ tegoż
Towarzystwa wiele rozpraw zamieszczał. W ro- 

'827 objechał wszystkie w kraju więzienia, 
. astępnym, z polecenia rządu, wysłanym został 

w i - róże samym celu za granicę. i’o powrocie mianowany 
został referendarzem w radzie stanu i z upoważnienia rzą­
du z dożył dwa instytuty: przytułek dla żebrakówwar- 

wskich i instytut moralnie zaniedbanych dzieci. W r.
. 8-i mianowany został prezesem rady głównćj zakładów 
d czynnych; w myśl jego projektu ustanowiono przy 

tkich szpitalach rady opiekuńcze; zniósł w więzie- 
'■ roboty publiczne, a zaprowadził roboty wewnętrzne. 

\i< '/ istniejące towarzystwo ogniowe zamienione zostało 
.'a .yrekcyą ubezpieczeń, hr. Skarbek stanął na jćj czele 
jak’,, prezes; w roku 1847 mianowany radzcą tajnym, 
v, i ku 1854 został dyrektorem głównym w komisyi rzą­
dowi; sprawiedliwości, z którego to urzędu po kilku la- 

, przeszedł na emeryturę. Urzędowanie nie przeszka- 
i «wemi pracami.Wydał powieści: „Zycie i przypadki Faustyna na Dodo- 

szach Dodosińskiego“ i „Pamiętniki Seglasa“, a w roku 
bież, w Poznaniu wyszła powieść jego pod tyt. „Olim.“ 
Od roku 1829 ś. p. Skarbek zasilał scenę krajową utwo­
rami dramatycznemi, jak n. p. komedye: „Popas,“ „Pan 
Wiryn,“ „Zofia Przybylanka,“ „Nieproszeni goście,“ 
„Przez sen,“ „Na jawie,“ „Na Saskićj Kępie,“ „Czemuż 
nie była sierotą!“ (dramat) i wiele innych. Wybór tych 
prac wyszedł w roku 1847 na widok publiczny. Prócz 
poświęcenia się sztuce pracował też dalćj nad ekonomią 
polityczną, i w roku 1859 ogłosił drukiem nowe dzieło 
„Gospodarstwo narodowe,“ a w roku 1860 „Gospodar­
stwo stosowane.“ W tymże roku wydał pracę history­
czną: „Dzieje Księstwa Warszawskiego“ (2 tomy). Na-
koniec w roku 1861 ogłosił w Brukseli dzieło po fran­
cuzku „Essai de morale civique,“ i „Powiastki polskie.“ 
Niektóre z prac ś. p. Skarbka przetlómaczono na języki 
obce : tak n. p. powieść „Tarło“ przełożyła Melania Wal- 
dor na język francuzki (Paryż 1834); na niemiecki „Po­
dróż bez celu ‘ (Berlin 1845) i „Pana Starostę“ przeło­
żył v. Lossow ; wreszcie „Dodosińskiego“ przełożył Mau­
ritius w Berlinie w roku 1844. Poświęcał się także 
Skarbek malarstwu ; praee jego w ostatnich czasach mie­
ściły się często na wystawie Zachęty sztuk pięknych. 
W tym roku właśnie przypadał wielki dla ś. p. Fryde­
ryka jubileusz, bo kończył się rok 50ty od wyjścia pier­
wszego dzieła Skarbka na widok publiczny. Żywot to 
był równie pożyteczny dla kraju jak długi. Dziś mu- 
simy poprzestać na tój krótkićj wzmiance, na tym su-

Możua istotnie podzielać niektóre oburzenia Veuil- 
lota, można na chwilę nawet w napadzie złego humoru 
znajdować, że cywilizacya nasza ze wszystkiemi wynala- 
skami jest rzeczą szkaradną, lecz przy całćm niezadowol- 
nieniu z chwili obecnćj, trudno z tym pisarzem zgodzie 
się na to, że wieki średnie były zenitem historyi i że od 
czasów Inocentego papieża i świętego Ludwika ludzkość 
coraz niżćj upada.

Kto za ideał i ojczyznę duchową obrał sobie wieki 
średnie, ten naturalną konsekwencyą rzeczy w cywiliza- 
cyi dzisiejszej piekło upatrywać musi. Zaprawdę czasy, 
w których żyjemy, niejednemu piekłem wydać się mogą... 
Siła i przemoc, biorące dziś górę nad słusznością i pra­
wem, brak zasad moralnych w polityce i społecznćm ży­
ciu, mogłoby usprawiedliwić i gwałowne gniewy i najbar­
dziej paradoksalne zapatrywania się na świat Veuil- 
lota.

Wiele słów gniewnych i gorzkich z pod pióra jego 
wychodzących mogłyby znaleść echo w niejednśm sercu, 
zranionem niesprawiedliwością i fałszem.

Nie życzyłbym jednak duszom strapionym szukać po­
ciechy w pisarzu, który przemawia niekiedy jak kapłan 
i na kazalnicy staje, ale który ma także zwyczaj nad ka­
łużą stawać i błotem ludzi obrzucać. Takowy sposób na­
wracania do poprawy i pokuty, nie zupełnie z duchem 
ewanielii zgodny, sprawia, że ten gorliwy wiary i kościoła 
obrońca, lubo znajduje niekiedy fanatycznych wielbicieli, 
odstręczać zawsze będzie tych wszystkich, co po chrze- 
ściańskim pisarzu domagają się, jeżli już nie gołębićj ła­
godności to przynajmnićj powagi i miary.

Całkićm do odmiennego stronnictwa w polityce i od­
miennego rodzaju w farmie i stylu od autora Wyzie­
wów paryskich należy p. Prevost-Paradol, któ­
rego Listy polityczne wyszły w tych dniach z druku. 
Powodzenie swe zawdzięcza ten pisarz niezaprzeczenie talen-

voir le bouton). Szczęśliwi posiadacze owych guzików 
mają prawo raz na zawsze uczestniczyć w łowach dwor­
skich, a nawet w dzień polowania zapraszani bywają do 
cesarskiego stołu.

O godzinie południowćj miejsce schadzki, przezna­
czone dla zebrania się myśliwym, przedstawia, jak utrzy- 
u”’î" guzikowi, nader ożywiony i malowniczy

towi swemu, ale w połowie także i prześladowaniu, jakiego 
pisma jego doznają od cenzury. Prévost-Paradol dotyka 
wielu kwestyi w swych listach, po wszystkich prześlizguje 
się zgrabnie, nie rozwięzując żadnćj, zostawia wszystko 
do odgadnięcia czytelnikom, ujętym wytwornością i powa­
bem stylu. Świeżo kreowany akademik nie lubi otwartćj 
i gwałtownćj walki, ale jest najzręczniejszym polemistą Imują ludzie 
i najbieglejszym taktykiem w tćj maléj podjazdowćj woj- widok, 
nie, jaką pewna tutejsza koterya przeciw rządowi prowa­
dzi. Prevest-Paradol umie w jedwab i aksamit obwijać 
pociski, jakie rzuca, woli wywołać uśmiech na ustach swych 
czytelników, niż obudzić w ich sercu jakąkolwiek namię­
tność. To tćż koterya, do którćj ten pisarz należy, oboję­
tna w duszy i niezapalająea się niczćm, z uśmiechem za- 
dowolnienia przyklaskuje tćj zręcznćj z wykwitnym sma- i liści, 
kiem prowadzonćj wojnie. Listy polityczne Prwost-Pa- . O godzinie pierwszej nadjeżdża dwór. Pierwszy na 
radola będą charakterystyczną kartą do politycznćj histo- miejsce zebrania pojawia się następca tronu na małym 
ryi obecnego cesarstwa. arabskim Koniu w mundurze myśliwskim i obudzą entu-

Jeżli nowiny polityczne są dziś małoważne, niepewne zyazm publiczności wdziękiem, z jakim się kłania i zrę- 
lub tajemnicą okryte, to za to wiadomości 0 odbywających cznością, z jaką rumaka swego, zażyć umie. W kilka 
się w Gompiègne polowaniach odznaczają się dokładno- minut po synie przybywają cesarstwó. Napoleon IJI wy- 
ścią i bogactwem szczegółów. Z opisu łowów cesarskich siada z powozu, obchodzi w około zebranych, jednych 
dowiaduję się, że ta zabawa dworska ma osobny swój ce- wita ukłonem głowy, drugim przyjaźnie podaje rękę, 
remoniał, a nawet cały kodeks etykiety najściślćj prze- Wtedy wielki Łowczy dworu książę de la Moskowa wydaje 
strzegany. Itak, wszyscy biorący udział w polowaniu,'ozkazy do rozpoczęcia polowaniu 
obowiązani są przywdziewać kostium osobny, składający Wnet, jakby na zamówienie, psy wpadają na trop 
się z fraka zielonego z kołnierzem szkarłatnym, z czerwo- jelenia, wypłoszonego z przyległego gaju i całe towarzy- 
nćj kamizelki, galonem złotym obszytych, z pantalonów ¡two puszcza się za psami, wpędzającemi zwierza w po- 
białych i butów po kolana. Głowę ozdabia kapelusz zeza- bliskie jezioro.
sów Ludwika XV, lecz tylko cesarz i cesarzowa mają Lecz wedle świadectwa dworskich kronikarzy naj- 
prawo nosić białe przy kapeluszu pióro. Otrzymujący îardziéj malownicza scena ma miejsce wieczorem w źamkji 
upoważnienie do przywdziania takiego munduru odbiera uż po skończonćm polowaniu. Jeet to tak zwana w termi- 
od wielkiego Łowczego nominacyą na piśmie, a przy tćj mlogii łowieckićj la curée aux flambeaux, karmienie 
nominacyi przesłane mu bywają guziki z koroną cesarską.isów przy pochodniach.
Ztąd wyrażenie w stylu dworskim otrzymać guzik (rece- W obszernćm podwórzu zamkowćm staje rzędem cały

Pojawia się naprzód psiarnia, złożona 2 64 gończych, 
arzyprowadzona przez psi&rczyków, ubranych w strój 
zkarłatny. Zjeżdżają się powozy z całćj okolicy, napeł- 
lione ciekawą tego widowiska publicznością: różnokolo­
rowe stroje damskie mieszają się z czerwonemi frakami 
mężczyzn i odbijają wspaniale na tle lasu, ogołoconego

obudziła pomiędzy garstką Rosyan, bawiących w tym; 
nie dla zrobienia cudzym kosztem karyery i majątki na 
’ powodu posiadanćj tam własności lub dla in^jery

opisywać radość, z jaką uin¡arl¡¿m 
stronnictwo rosyjskie przyjęło wiadomość o uominat !is|jit 
Baranowa? Nie sądźcie wszakże, aby tu myślano o■ jac 
nie systematu, przyjętego przez rząd po zwalczeniu po'|:.ac 
nia. Jeśli są jakie nadzieje co do zmiany ku lepszej 0 
chyba tylko pod względem zmiękczenia środków, jaj . T 
można oczekiwać od rządu silnego. Spodziewają si nale¡ 
prawo bardziej szanowaném będzie, niźli „dobre zan¡j1L j 
że może ustaną w części znane wam sztrofy i kontry^ 
które częstokroć dotykały zarówno winowajców i n¡( g¡ 
nych. Spytajcie u krańcowego „kontrybucyjnego“^1* 
nictwa, czy wiele zebrano pieniędzy w sześciu gubet¡ jawc 
zachodnich i wiele ztąd wpłynęło do skarbu país fiko 
Dowiecie się, że skarb rosyjski nic nie pobiera z krajni L p 
jakby go całkićm nie było na mapie Rosyi.

„Jako na objaw demoralizacyi w tutejszych fe, ,2CZe 
czynowniczych muszę wam wskazać na to, (iż natyełn (¡eńsl 
po odmianie w osobie naczelnika zarządu, pogląd L-pń 
czynowników zmienił się najzupełniej. Spotkasz wc¡ jaWU' 
szych radykałów, którzy zmienili się dzisiaj na bi j¡a}a 
umiarkowanych i już nawet uchylają głowy przed t t(jrZj 
katolicyzmem, który nie dawnićj jak wczora stawiali ^jgi 
bałwochwalstwa. Już nie usłyszysz teraz dawnćj termino 
mówiącćj o bożnicach pogańskich, pokruszonych koś; ° 
i t. p. , I ty, Brutusie, przeciw mnie? ‘

„Autres temps, autres moeurs. W wfego 
wieku żelaznych dróg i telegrafów, przekonania zniin 
się bardzo prędko. Znalazł się nawet taki gentlei^y 
w sferze urzędowćj, który wyrzekł, że „dwuletni pnij^e 
czasu, przepędzony na służbie w Wilnie, pozostanie ns ¡e ich 
wsze czarną plamą w jego życiu.“ ,cz g]

„Ostatniemi dniami przytrafił się u nas najzw; a gp, 
niejszy wypadek, który omal że nie przybrał char¿ p 
ważnćj sprawy politycznćj. Ktoś, (autor korespondi ¿ć 
niewymierna imienia odstępcy katolicyzmu, popalmy 
leckiego, którego przygoda znaną już jest powszechni jrki 
Tł.) korzystający ze szczególnych względów naszych si jom 
nych patryotów, przejeżdżając przez ulicę Ostrobrai 0! 
spadł z doróżki.

względów.
„Czyż mam

Sprawie tćj, na żądanie gorliwych|, to 
jaciół, nadać miano polityczne znaczenie, w tym senat ¡¡ej t 
niby jacyś ludzie tajemniczy, wrogowie narodowości ! 
skićj, zepchnęli go z dorożki. Ze śledztwa się poka ¿łc 
że wypadek ten nie miał charakteru politycznego i ¡1^ 
taj nie tyle zawiniła intryga polska, ile po prostu 
dobrego obiadu lub starki. Niebędęwam ręczył jedni jpadi 
nawet za wiarogodność tego wyjaśnienia, w nadzitie 
wszechwiedny Wileńskij Wiestnik oświeci nas ffijnegi 
dem rzeczywistego znaczenia i przyczyn tak ważnego byi 
padku. (Wileńskij Wiestnik dotąd ani słówfwiel
o całćj téj sprawie nie wspomniał Przyp. Tł.).“ myci

,Cóż powiem o tej manii dostrzegania we wszystińs 
intryg politycznych? Gdzie tćź na świecie każde poszam ko s 
niesię dwóch opojów na ulicy lub każde spadnięcie z doi ijduj 
nabywa natychmiast politycznego znaczenia? A już tiskieg 
jeżli poturbowana w jakiśj karczemnćj bójce osobWyc] 
należy do narodowości rosyjskićj, lub stoi w jakimkoHj 
związku z pewnćm stronnictwem. Wnet zakrzyczrteę 
intryga polska gotuje się do jawnego oporu. Wne|c
wni korespondenci, których przenikliwości nic ujtó 
zdoła, zabazgrają całe kolumny artykułami, gdzie ze 
chetnćm oburzeniem prawią, że zdrada stanu znowu 
dnosi głowę, że Polacy itd.

„Każdemu pozostawiam sąd, w jakim stopniu ptdyń 
gorliwość w tych drobnych szykanach przystoi potgii ¡¿n 
narodowi, szczególnie zaś polecam to wszystko pi Sybi 
otycznćj uwadze Moskowskija Wiedomostii 
wego a tak gorliwego ich sprzymierzeńca, jakim 1 ff,- 
Gołos.

„Na patryotyzm Gołosa spoglądamy tutaj jaki 
zjawisko niezmiernie oryginalne. Wszakżeć to nie 1 
siątki lat, a zaledwie trzy lata upłynęły od czasu, i Szósl 
Gołos jawnćm sprzyjaniem dążnościom polskim, na? 
surowych jakkolwiek nawet niezbędnych podówczas ii 
ków, pozyskał był sobie taką wziętość w kraju zachol 
Pod owe czasy dziennik p. Krajewskiego zapisywani

SOlC

Pi

Kra
tutaj przez każdego właściciela, każdego księdza, kai ;ów
urzędnika. Zdziwicie się może, ale daje się tutaj 
kroć nie tylko między Rosyanaini ale 1 między Pola|takc 
usłyszeć zdanie, że Gołos dawnemi artykułami si 
przyczyniał się do powodzenia powstania. Zapytują 
czy znajdzie się w tćm piśmie chociażby jeden 
przeciw śpiewaniu hymnów i innym demonstratłięks. 
Wszyscy jeszcze pamiętają, jak narzekali na to pismo 
syanie, którzy tu byli na służbie wiatach 1863 il 
Niedawnoć to jeszcze, jak czynownicy w jednym z kii iadoi 
rosyjskich, pod wpływem patryotycznego oburzenia, 
dali wyrok skazujący dziennik ten na wygnanie e i iny 
za obrazę Rosyanom zadaną. W l etersburgu mOuży

ja

»81
łów J 

I

=as tara
batalion psów, które dnia tego odbyły gonitwę. W«^dal 
tćj skórze jelenićj, przy którćj zostawiono głowę, przj *Gi 
służba zawinięte kości i wnętrzności zwierza, mające 
żyć na pastwę psom zgłodniałym.

Wszyscy należący do służby schodzą w podwórze,sl 
w półkole, a każdy trzyma w ręku pikę, na którćjP1 Par 
twierdzona jest latarnia. Wtedy na balkonie ukazuj!

'był,

cesarstwo otoczeni gośćmi. Za ukazaniem
sygnał, dają się słyszeć trąby myśliwskie. Jede«

Się
ich Sre :

»kój
służby ukazuje wtedy psom ową skórę jelenią, N» Jkoi
widok cała psów zgraja odpowiada koncertem zag 
jącym trębaczy i rzuca się ku owemu widmu jelenia, fa 
uzbrojony batem dyrektor psiarni podwakroć naWfty n 
wdrożonym do posłuszeństwa czworonogom cofać 
i znowu stawać w porządku. Dopiero za trzecim 
wolno jest biednym gończym rzucić się na przeznad 

pokarm. Naówczas cała psiarnia jedną ściśrsobie
ruchomą masą pokrywa rzuconą sobie na ziemię sti'»|do 
słychać chrzęst i chrupanie kości, głuchem przery* Eug( 
warczeniem, a takowemu widowisku, oświeconemu blaski tin z 
pochodni, towarzyszy nieustający koncert na trąbko 
myśliwskich. *yb

Jeśli w braku innych wiadomości pozwoliłem sfl 1 a 
mówić tu o polowaniach dworskich, to przecież bynflj®11 ce¡ 
nie pragnę, aby tak malowniczy opis karmienia Ps*! Tu 
obudził w którymkolwiek z polskich czytelników 
do starania się o guziki cesarskie i o szkarłatną kud był 

Uprzedzam, że zaszczyt ten nie łatwo otrzy® 7ka 
z resztą kurtę nam kroją u nas i dość tćź mamy własl1! *ją.

tiotl 
tycil 

kie 
łch

guzów.
P a r y i, 25 listopada.



ie]e osób, które zajmowały w kraju zachodnim wyższe 
stanowisko administracyjne od roku 1861 do 1864. Niech
one osądzą, czy wyrazy moje są słuszne. . . I po tćm to 

¡ystkićm Gołos, przewróciwszy kożuch sierścią do- —»rtlzsrzir w inno onrawn Al 1 __walczy w imię sprawy rosyjskiej i rznie hymny po- 
'¡ti owalne na cześć gwałtownego i bezwiednego kruszenia 

razystkiego, cokolwiek w rękę wpadnie.
Hi , Mówiąc o środkach gwałtownych, nie podobna po- 
^Dinąć tutejszych radykałów, będących zarazem świeckimi 

ii jerykałami. — Mamy na myśli redaktorów W i 1 e ń - 
¡kiego Wiestnikapp. Raczyńskiego, Zabiełina itp., 

'Gromadzących się pod jednym sztandarem ze sławiano- 
'Glskim literatem p. Kojałowiczem. To kółko literackie 
° ¡silące wstósuukach z działaczami urzędowymi a podszy­
ło rające się — według wyrażenia Moskowskija W i e - 

omosti — pod powagę generał-gubernatora, przynio- 
¡alt jo wielką szkodę sprawie rosyjskiej. _ w kółku tśm 
:Si Baleźli się uporczywi sekciarze, pochwalający i wywołu 

|cy środki stanowczo odpychane przez prawosławne du 
10wieństwo tutejsze. — W swym zapale sekciarskim 

oii jsi nie powołani nr syonarze sądzilifisię być bardziój 
‘prawosławnymi, niż sami przedstawiciele duchowieństwa 

>oti |tawośławnego. — Fanatyzm podobnych sekciarzy mógł 
G yiko uwłaczać godności wiary prawosławnćj; nie znajdu- 
łiut potakiwania i pochwał ze strony miejscowego ducho- 

(ieńdwa prawosławnego, nie cofali się oni nawet przed 
1 li: )S2czerstwem, usiłując rzucić plamę na rosyjskie ducho­
wieństwo w kraju zachodnim, które tak wiele i tak długo 
fed i fcrpiało z powodu przywiązania swego do cerkwi prawo- 
vc4waćj i narodowości rosyjskiój. - Pomiędzy tutejszymi 
bi ¿alaczami ze stronnictwa skrajnego znaleźli się tacy,

1 t] tórzy wszędzie głosili, iż prawosławne duchowieństwo 
utejsee spolszczało i że nie można mu ufać w obec 

inoljtrygi polskićj.“
:oi( — z Lubelskiego piszą do Czasu: Doszły do was 

apewne liczne szczegóły o prześladowaniu kościoła uni- 
nai Mego w naszej gubernii. Być może, że nie wiecie je­
nie ak całego trybu postępowania. Otóż żeby zmusić 
lei;sięży unickich do przejścia na schizmę, postanowił ksią-

>rze {Ozerkaski, ów wielki reformator a la Proudhon, sumie- 
' «i je ich zdobyć nie siłą przekonywających argumentów, 

•cz głodem; w skutek czego odjął im pensye i zostawił 
;wy< ez sposobu do życia. Najzamożniejszy kapłan, ks. bi 
ir&t Kaliński, który dziś życiem przypłacił swoją State 
nde ,iność w wierze, utrzymywał się długi czas z kilkunastu 
a & ¡roszy dziennego dochodu. Był on wdowcem, i miał 

¿rki, które, pozbawiony będąc funduszów, poumieszczał 
h ¡1 > domach zażyłych ze sobą osób.
ram Obywatele znający jego położenie, a pragnący przyjśó 
-bj-pomoc prześladowanemu, pobrali córki jego w najwię- 
insii SZej tajemnicy, z obawy ściągnięcia na siebie prześiado 
"i i aia za ten miłosierny uczynek; tćm więcćj, że to sprze 
G Mało się widokom rządu, który od dawna zamierzał 
i żt ¡łożyć w Chełmie instytut żeński dla córek popów pra- 
ił| jawnych i innych z za Bugu. Otóż dnia 11 !i- 

¡¡pada odbyła, się wielka uroczystość w Cheł 
idńie poświęcenia gmachu Reformackiego przero­
szonego na instytut żeński dla dziewcząt prawo 
ego mych. Książę . Czerkaski zjechał na ten obchód 
ówk wielkim orszakiem; a jeden z księży unickich miej- 

iwych, celebrował przy licznćj asyście zabu-
ystlińskićj, (za Bugiem nie ma już innych popów' 
san ko sami schizmatyccy). Z pomiędzy księży unickich 
doiijdują się jeszcze oporni wszechmocnej woli Czer- 
ż b sfego — atoli upór ich prędzćj czy późnićj ulegnie 
obWchanemu naciskowi. Klerycy w seminaryum nie 
koHj ¡5 raZu słuchać wykładu teologii po rosyjsku, 
¡M tego kilkunastu natychmiast wypędzono; reszta 
>ne^c niechcąc poddała się rozkazowi. Słowem, środki 
AJ&tak energiczne, tak niefolgujące na chwilę, że trzeba 
ze ¡spodziewać w niedługim czasie zupełnego wytępie- 

obrządku unickiego/ Rosya ma tak długą wprawę 
soich sposobach nawracania na schizmę, że tylko 

1 P ¡cjyńczyin dzielniejszym charakterom i silniejszym 
k‘‘¡konaniom, za całą przyszłość pozostaje wędrówka 

Pj Sybir.
V1 W szkołach lubelskich zaprowadzono we wszyst- 
■ini i wykładach język rosyjski, dwóch tylko Polaków 
. ¡ymało się na nauczycielskićj posadzie. Greckiego 
Jak acińskiego języka zaczynają uczyć po rosyjsku.
Ie * ogóle zniżono rozkład nauk. Uczniowie co poszli 
ł szóstćj klasy, uczą się teraz tego, co przedtćm uczyli 
nal i piątćj.

hoj GALICYA
Kraków, 28 listopada. Czas pisze: Znaczna liczba 

ka»:ów z niewoli rosyjskiój, tutejszych poddanych, uwol- 
ę!Sia,jak wiadomo, została i częśeiowo przybywa do kraju. 

(Wrakowa rozsyłani bywają ci jeńcy koleją do miejsc da- 
1 JUgo swego pobytu lub do miejsc urodzeuia. Oddziały 

przybyłe w tym miesiącu składają się w większćj 
81 sci z czeladzi rzemieślniczći. Znajdowali sie oni razem

jednak o dalsze zawikłania z gabinetem waszyngtońskim 
lękać się niema powodu i swobodnego wojsk francuskich 
powrotu wyglądać należy. Co do pogłosek o stanowczym 
juz wyjełdzie cesarza Maksymiliana do Europy zaręczają 
tuwrządowych sferach z największą pewnością, że glbinet 
tutejszy me otrzymał dotychczas żadnych pewnych donie­
sień i że obiegające wieści na domysłach tylko się opierają. 
Konsul francuski w Southamptonie otrzymał z Compiegne 
lozkaz, aby natychmiast za nadpłynięciem statku „La 
Si TnZSał telcgrafe“ wiadomości, nadeszle z Me- 
„ n tÓZ n°Wi poseł przy gabinecie waszyngtońskim 
p. Berthemy, powołany wczoraj do Compićgne, odebrał
dTw2’ 3 y ?z najścia tćj poczty z wyjazdem swoim 
do Waszyngtonu się wstrzymał.

C r.OraGia F i'a n e e, wspominając z przekąsem o obie- 
f W ^ le^nil!i Pogłoskach, jakoby baron Beust i p
Schmerling pracowali wspólnie nad usunięciem hr. Bel- 
ciediego, zaręcza, że p. Beust wcale o tćm myśleć nie 
może, aby Niemców monarchii austryackićj zadowolnić 
kosztem Słowian; dodaje zarazem, że usunięcie dzisiej- 
szego szeia gabinetu wiedeńskiego wy woła niechybnie nie- 
bezpieczną reakcyą żywiołów słowiańskich.

• p'^u. dąi obiegają tu pogłoski, że w departamen­
cie Mozeli widziano oficerów pruskich, zdejmujących fo­
tografie z okolicy tamtejszćj.

Dotychczasowy poseł saski przy dworze cesaiza Na­
poleona, p Seebach, zabiera się do opuszczenia posady 
swQ]ój, bo poselstwo to ma być zupełnie zwiniętćm; równo­
cześnie zapewniają w ministerstwie spraw zagranicznych, 
że i rząd franćuzki odwoła z Drezna swego reprezentanta, 
barona Forth-Rouen.

Zewnętrzne roboty przy gmachu wystawy będą na 1 
grudnia ukończone. Od dnia tego wielka komisya wystawy 
zasiadać będzie w ty mże gmachu, a tymczasem wewnętrzne 
urządzenie gmachu idzie z największą energią.

W ostatnich dniach mówiono wiele o zamierzonćm 
zamknięciu szkoły politechnicznćj z powodu zaszłych tamże 
ze strony uczniów niesubordynacyi. Tymczasem już po­
rządek przywrócono i skończyło się na relegacyi jednego 
tylko ucznia i nauki w szkole idą znowu dawniejszym 
trybem.

WŁOCHY.
Fłorencya, 22 listopada. Aresztowania znakomitych 

osób w Palermo, przez rząd nakazane, gani tamtejsza 
prasa z wielką gwałtownością, nie przytaczając jednakże 
żadnego powodu, dla któregoby osoby, podpisane pod pro- 
klamaeyami powstańczemi, miały być wyjęte zpodśledz­
twa sądowego. Widać z tego, że niektóre osoby na wyspie 
Sycylii uważają się za wyżćj postawione jak prawo, i że 
opinia publiczna zawsze się skłania do ujęcia się za tymi, 
których władza do jakićjbądźkolwiek odpowiedzialności, 
pociąga. Pomimo ogłoszonego stanu oblężenia pozosta­
wiono wolność pisania prasie sycylijskićj tego, co jćj się 
podoła. To tćż prasa tamtejsza wyzyskuje wolność tą 
na niekorzyść rządu. Cały stan doraźny na wyspie Sycylii 
ma jedynie to znaczenie, że rząd, chcąc skarać naczelni­
ków powstania, woli ich oddać pod sądy wojenne, niż pod 
sądy cywilne, złożone z krajowców. Jeuerał-gubernator 
Sycylii, jenerał Cadorna, nie wypełnia całkowicie swego 
zadania, pokazuje wprawdzie energią w karaniu rokoszan 
natomiast nie umie sobie dać rady z ludnością, która zje- 
dnćj strony żąda bezpieczeństwa publicznego, z drugiej 
strony, obrabiana przez stronnictwa nieprzyjazne rządowi 
jest przeciwną każdemu środkowi przez rząd przedsię­
wziętemu.

Most na Padzie pod Pontelagoscuro jest ukończony 
a w dniu 25 bm. ma być ukończone zupełnie połączenie 
kolei żelaznćj pomiędzy Ferrarą i Rovigo, a kolćj będzie 
oddaną na użytek publiczny. Przez kolej tg połączono 
bezpośrednio drogą żelazną Włochy z Niemcami.

Parlament zwołany jest na 15 grudnia; król położy 
podobno w mowie tronowój przycisk na to, że żaden żoł­
nierz obcy nie znajduje się już na ziemi włoskićj.

T

Kolonia, 29 listopada. Podług doniesienia Koln. 
Z tg z Paryża nadeszła tamże depesza marszałka Bazaine 
do ministerstwa wojny, w której marszałek wykazu je nie­
podobieństwo opuszczenia Meksyku przed upływem dal­
szych dwóch do trzech miesięcy. Jenerała Mejia nazywa 
depesza najstósowniejszym regentem Meksyku i dodaje, że 
przyszła forma rządu w Meksyku jest obojętną. Zara­
zem zbija depesza pogłoski o mniemanych zachciankach 
marszałka Bazaine celem osiągnięcia tronu meksykań­
skiego.

Londyn, 29 listopada. Podług wiadomości z Meksyku 
wojska Stanów Zjednoczonych obsadziły Matamoras. Ce­
sarz Maksymilian wyjechał podobno z Vera-Cruz do Ha 
vannah.

Madryt, 29 listopada. Epoca podaje telegram z Liz­
bony z dnia wczorajszego, że królowa portugalska w nocy 
z dnia 27 na 28 b. m. porodziła przedwcześnie. Stan jej 
zdrowia jednakże nie daje żadnego powodu do obaw.

Lizbona, 27 listopada. Podług nadeszłych tu wiado­
mości z Rio defa Plata Paragwianie bombardowali w dniu 
18 października obóz oszańcowany Brazylianów pod do­
wództwem Porto Alęgres. Rzeczpospolita Bolivia, zapro­
testowawszy na niekorzyść Parangnai przeciwko potrój­
nemu aliansowi, skoncentrowała swą armią nad granicą 
prowincyi argentyńskićj Jujny i zagraża napadem na kom- 
federacyą.

Bukareszt, 27 listopada. Dziś zagaił książę osobi­
ście izby sejmujące. Mowa tronowa wskazuje, że zwierzch ­
ność Porty respektowaną jest w granicach określonych 
traktatem paryzkim. Następnie podnosi stósunki poko­
jowe do państw ościennych, tudzież sprzyjające okoliczności, 
które sprowadziły uznanie dynastyi ze strony mocarstw 
gwaiantujących. Mowa tronowa kładzie następnie przy­
cisz, że wszystkie kontrakty, jakie dawniejszy rząd zawarł, 
lubo z ofiarami utrzymać należy, ażeby dla kredyt krajowy 
me doznał żadnego uszczerbku.

Drezno, 30 listopada. Rząd przedłożył 
sejmowi projekt nowego prawa o służbie woj­
skowej następnej treści: Powszechny obowią­
zek służby wojskowej bez zastępstwa, z loso­
waniem w razie nadkompletowej liczby re­
krutów ; w piechocie 3 lata służby ezynnój, 4 
lata w rezerwie, 5 lat w landwerze; w kawa- 
leryi i artyleryi 4 lata służby czynnej, 3 lata 
w- rezerwie, 4 lata w landwerze; jednoroczna 
służba] ochotnicza dozwolona; obecnie służący 
w arml dosługują 6 lat wedle dotychczaso­
wego prawa, natomiast skrócone im być mają 
lata służby w rezerwie»

grzebano tu na cmentarzu protestanckim zwłoki młodego p. E......
syna dziedzica wsi G..... pod Borkiem, który, mając poruczone
sobie gospodarstwo i rząd, za przybyciem ojca swego do tych tu 
dóbr obawiał się ciężkich jege wyrzutów za niektóre uchybienia, 
jak np. za zaciągnienie kilku tysięcy talarów długu, wyptrzątnie- 
nie stodół, itp., zdjąwszy flintę ze ściany, poszedł w las i nie 
wracał. Kilkunastu ludzi wysłano na odszukanie go, lecz da­
remnie. Aż oto przedwczoraj, po dziejięciodniowój nieobecności, 
przypadkowym sposobem znalazł go człowiek, który przyjechał 
po drzewo do boru, leżącego pod kupą gałęzi z flintą opodal po­
rzuconą. W bliskości serca przeszył strzał wnętrzności, a tak 
ręka samobójcza uchyliła niewczesne obawy. Stroskany ojciec 
zgonem jedynego syna swego, będąc już w podeszłym wieku, 
rozchorował się niebezpiecznie.

We wsi Borzęciczkach (Radenz), także w naszem sąsiedz­
twie, przejeżdżało w upłynionym tygodniu jedenastu fornali po 
zboże do Koźmina. Jeden z nich chciał sprzedać miejscowemu 
gospodarzowi lejce rzemienne za 7% złotego, co widząc towa­
rzysz ostatniego, powiedział: „a chybać muszą być kradzione 
kiedy tak tanie.“ Ztąd wywiązała się kłótnia, a w następstwie 
i bojka. Miejscowi wszelako pozostali górą. Gdy się atoli reszta 
towarzyszy fornali w gościńcu! zapijających o porażce swo- 
cn dowiedzieli, wypadli na dwór, zaczęli wyłamywać żerdzie 

1 d.bywać kołków z plota, i uderzyli na swych przeciwników 
w liczbie niniejszych. Rozpoczęła się druga bójka, w której 
miejscowi byli przymuszeni do ucieczki. Rozpierzchli się na 
wszystkie strony. Jednego wszakże z uciekających widziano,
ców°'nnśpfia r1<F a° -d°mU szkolnego. Cała więc chmara woźni­ców puściła się za nim w pogoń. Zaledwo zdążył wpaść do do­
mu i drzwi za sobą zatrzasnąć 1 zaryglować, w czem mu nawet 
służąca dopomogła — me wiedząc jeszcze co się święci — a już 
ścigyący przypadli; gdy jednakże drzwi zatarasowane znaleźli 
wzięli się całemi siłami do szturmowania domu szkólnege, w któ-

wi?śnle j?k najspokojniej wykładał zgromadzonej 
dziatwie naukę relign. Z trzaskiem tedy wyłamuj i drzwi, sypie 
się z brzękiem potłuczone szkło, nikną z łoskotem ramy okien 
1 .rozjuszona czereda wpada wyłomami do izb, i wśród przelęk­
nionej dziatwy, tulącej się z krzykiem i płaczem do swego nau­
czyciela, zaczyna tego obkładać nielitościwie drągami. .Niektórzy 
w. irS1a/ c.h,ł.°Pców> wymknęli oknami i pospieszyli na bliski fol­
wark Mycielin po pomoc. B:egną przeto mołdernicy z cepami 
,„1'ratunek. Ale pan ekonom z Borzęciczek, widząc ich z da-
Mn»iDK°łał’ ab-y S1? 7ro,CI 1 d<Lroboty, bo to nie kosinierski czas. 
Mus eU go więc usłuchać. Tymczasem woźnice dokazują po 
szkole, wyrzucają rzeczy ze szaf, pościel z łóżek, z kołyski 
F",™? Sł°?e “a /ór?e> .szukając ukrytego zbiega. Nie zna­
lazłszy go, naodgrazali się jeszcze i naponiewierali spokojnych 
mieszkańców, a potem wrócili do swych wozów i spiesznieJOdje- 
chali. Prawie połowa dzieci z przelęknienia zachorował., a nau­
czyciel p. K. po aniony i zbity, lecz/zbolałe kości; spriwazaś
czfcej1 ’włXte«STa d° dalSZeg° Śl6dZtWa °ddaaa doty

Kuph telegraficzny giełdy berllóghiéj.

Dnia 30 listopada

owletrze: zimno, 
jyto: wyżej
listopad............... 563 4
na wiosnę 1867.. 54*'2 

Okowita: stałej
listopad..............  16\2 i
na wiosnę 1887... 16’/8 i 

O16J: listopad... ... 12%
na wiosnę...........  12%

Owies: na wiosnę. 281/, I 
Syto na statkach 286 
Okowita na stat. --
Wypowie, żyta..... 1100i
Wypowie, okowity 60000]

z d. 29

55%
53%

10 u 
16% 
1223 
12% 
27%

8000
90000

Kurs wal: stale 
prs. 4%% pożycz. 98% 
pruska 5% pożycz. 1035/< 
Obi. długu państw. 86% 
Pezn.n. 4% list zst. 88% 

dto list. ren. 89 
austr. pożycz, nar. 51% 

dto fosy zr. 1860 63 
polsk. list zastaw. 61% 
ros. poż. prem. 1864 92 

dto 1866 85’/» 
Rosyjskie banknoty 80% 
Amerykany............. 75’,',

z d. 29

103%

88'-/, 
89 
51% 
6P
62%
91%
85%
80%
75%

Wind«mości tuiejseowe i potoesae.

z czeladzi rzemieślniczej. Znajdowali się oni razem 
rafliigliszym oddziale, użytym do budowy kolei żelaznćj 
-mi) abernii tulskićj i orelskićj, której przedsiębiorstwo 
' ładził jenerał Sienilników, umiejący godzić obowiązki 
k-i ladowcy rot aresztanckich z uczuciami ludzkości. Od- 

na, (tćż jeńców pod jego zostający nadzorem był dobrze 
* żywiony i odznaczał się wzorowym porządkiem, 

niK- wżycia niższćj służby dozorczćj bywały wyjątkami.
Jaraniem też jenerała oddział ten uwolniony został 

SVi Mał się, jak donieśliśmy, bez mała z 300 pows^ań- 
iiaj a Galicyi. Większą część składali Koroniarze, któ- 
,ce wyło 1400, a 300 Poznańczyków.

Dessau, 29 listopada. Król pruski Wilhelm i do­
stojne towarzystwo myśliwskie przybyli wieczorem o go­
dzinie 5’/2 nadzwyczajnym pociągiem z polowania odby­
tego pod Köthen. O godzinie 6 będzie obiad galowy na 
;amku, a późuićj przedstawienie galowe w teatrze.

ze,s¡ FBANGYA.

Drezno, 29 listopada. Izba poselska przyjęła na dzi- 
siejszćm swćm posiedzeniu jednogłośnie prawo wyborcze 
do sejmu Rzeszy północno-niimieckićj. Zgromadzenie 
uchwaliło następnie podług analogii postanowień sejmu 
wajmarskiego w tćjże okoliczności pozostawić uregulowa­
nie kwestyi dyet poselskich odnośnemu rozporządzeniu. 
W końcu przyjęto wniosek deputacyi, ażeby przez przyję­
cie prawa wyborczego do zgromadzenia ustawodawczego, 
zasady trwałego uprawnienia do wyboru nie były ściśle

Poznań, 30 listopada. Wczoraj wybierali wyborcy dru­
giej klasy 4 reprezentantów miasta. Z polskich kandydatów 
ni: otrzymai zatlen w ększości głosów. Wybranymi zostali: ku­
pi c Sal. Briske 193 głosami, utrzymujący się z własnych fundu- 
bzów p. Dahlke ’.92, architekt Schulz 188 i rendant Nitykowski 
184. Przeciwni t. j. polscy kandydaci otrzymali tylko: kupiec 
Gnntrowicz 61 głosów, kotlarz Krysiewicz 61, kupiec Cichowicz 
58, dr. Swiderski 58. Jakeśmy to przy sprawozdaniu o przed- 
wczorajszych wyborach wzmiankowali, że wielu wyborców pol­
skich nie stawiło się na wybory a przez to pozwolili przepaść 
kilku głosami kandydatowi polskiemu tam, gdzie zawsze Polak 
przechodził, tak i o wczorajszych wyborach ze smutkiem donieść 
musimy, że wielu z wyborców polskich głosu swego nie oddało. 
Opieszałość ta jest nie do uniewinnienia. Onegdaj straciliśmy 
przez nią jednego z naszych reprezentantów, wczoraj pozwoliliśmy 
większości trzy razy być większą od naszej mniejszości. Kiedyż 
przyjdzie nareszcie ten czas, w którym współobywatele nasi zro­
zumieją interes swój własny i interes nasz ogólny? Nie mamy 
dość słów na potępienie obojętności w sprawach, tyczących się 
ogołu Do wyborów stanąć powinni wszyscy jak jeden mąż, bez 
względu na to, czy się spodziewać możemy zwycięztwa, czy tśż 
porażki. Podobnej oziębłości nie spodziewaliśmy się

kilkodniowej słocie miło było dziś z rana stąpać po 
suchych chodnikach. Mamy dziś dzień bardzo piękny z małym 
przymrozkiem. Dobrzeby było, gdyby zima ze śniegiem i mro­
zem, kiedy jest na nią czas, do nas zawitała, a ustąpiła znowu 
wcześnie miejsca wiośnie. Zgniła zima przyczynićby się mogła 
do przechowania cholery, która i tak w niektórych miejscach 
jeszcze panuje. Wyszczególniamy tu wieś Nielęgowo w powiecie ko­
ściańskim, gdzie epidemia ta liczne dotąd porywa ofiary.

— Dowiadujemy się z gazet berlińskich, że w miejsoe p 
Lebblna, powołanego na radzcę ministeryalnego do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, mianowano radzcą naczelnego prezydyum 
w Poznaniu asesora Merlecker z Królewca.

Dowiadujemy się, że na dniu 7 bm. odbędzie się w Ko­
ścianie wybór na posła do sejmu prowincjonalnego. Spodzie­
wać się należy, że wszyscy wyborcy Polacy punktualnie się sta­
wią w terminie ozuaczonym, by umożliwić wybór pelskiego kan­
dydata.

27 listopada. Przebieg obydwóch spraw, któ- 
zujOsię tu dziś opinia publiczna i dziennikarstwo zajmuje, 

lCi przed niewielu jeszcze dniami tak żywy budziły 
okój, — rzyroskićj i meksykańskićj — maluje się dziś 

Mikom tutejszym w nader różowych kolorach. Z Włoch 
.gtii imał gabinet tutejszy, jak w urzędowych sferach za- 
8’ doniesienia zupełnie uspokajające. Jenerał 
ak* ma być szczerze zadowolniony z konferencyi swoich 
Dc bistrami Wiktora Emanuela, którzy co do uastępstw 
i ri lUacyi Rzymu gotowi są do działania w zupełnćm 
jact rumieniu z Francyą. Z drugićj strony donoszą ko- 
iśiiiJMencye z Rzymu, że Papież coraz jest skłonniej- 
5tll j Pojednania się z rządem włoskim. O cesarzo- 
U’ tagenii mówią tu w kołach dworskich, że jedzie do 

u z najsilniejszą wiarą w powodzenie pośrednictwa 
Ko. Do podróży tćj już się otwarcie sposobi; już na- 

, ybrała sobie damy dworu, które jćj towarzyszyć 
n.s zeszłą sobotę wezwała do Compiègne kemem 
ajn> cesarskiego jachtu „L’Aigle“, kontradmirała D’Hor- 
/ rulonu, aby się z uim o szczegółach wyjazdu i po- 
oC/ozmówić, a zarazem zaleciła mu, aby na 5 gru- 

svu -gotów do odpłynięcia. — Co się tyczy sprawy 
. ?anskićj, to obawy niedawne równie uciszać się za- 

Głównie się bowiem dotąd niepokojono o mo- 
gabinetem waszyngtońskim zatargi, jak niemnićj

“Tomanie zobowiązań względem meksykańskich 
Fmli. Tymczasem głoszą tu dziś, jako rzecz pe- 

łch g^inet tuileryjski wymógł na Stanach Zjedno- 
1 w wzgl?dzie rękojmie i że jakkolwiek

uadzieje, aby się tron meksykański utrzymał, to

oznaczone.

Peszt, 29 listopada. Na dzisiejszym posiedzeniu sejmu 
odczytano wniosek Tiszy, żądający wyboru komisyi z 15 
członków celem ułożenia adresu, w którym sejm ma pro­
sić o restitutio in integrum. Dalćj odczytano wniosek 
Deaka, żądający zupełnego przywrócenia ciągłości prawa 
a pod względem spraw wspólnych odwołać się w adresie 
na dalsze prowadzenie prac komisyi.

Petersburg, 29 listopada. Książę Walii wyjechał 
dziś po południu o godzinie wpół do drugićj nadzwyczaj­
nym pociągiem kolei warszawskićj do Berlina. Cesarz 
i wielcy książęta odprowadzili księcia na dworzec kolei.

Pruski poseł hr. Redern odjedzie ztąd w przyszły 
wtorek.

Wedle rozporządzenia ministerstwa wojny mają 
żołnierze nadkompletowi z powodu rekrutacyi odbytćj 
w tym roku w Królestwie Polskićm tymczasowo z armii 
być puszczeni.

Tulon, 29 listopada. Fregata „Gomer“ odpłynęła 
wczoraj wieczorem do Civita Vecchia, ażeby zawieść de­
pesze. Okręt ten ma zabrać z powrotem 59 pułk pie­
choty liniowćj. Fregaty „Orenoąue“ i „Canada“ są prze­
znaczone do przewie?ienia innych wojsk francuzkićj dy- 
wizyi okupacyjnćj do Francyi.

Londyn, 2§ listopada. Z Nowego Jorku donoszą 
pod dniem 27 wieczorem: Jenerał Dix wyjechał do 
Francyi.

. Kawicza, 24 listopada. Jak w ogóle z miernym
udziałem i bez interesu wszystkie u nas stowarzyszenia się od­
bywają, a które w dobrej wierze i chwalebnym celu pozaprowa- 
dzane zostały przez mężów znających potrzeby nasze, świadcz» 
najdowodmój doniesienia z różnych stron prowincyi, w Dzien­
niku waszym drukowane. Najboleśniejszą zaś w tfej mierze je­
remiadę wyśpiewał ostatniemi czasy korespondent wasz z Wscho- 
wskfoj ziemi i nie dziw żaden, że czułe serce polskie na niedba- 
łość i lekkomyślność braci swoich niekiedy krwawo zapłacze 
a łza taka tylko u Polaka prawdziwego możebna, bo takiego nie- 
tylko własne, ale i ogólne dobro obchodzi. — I u nas odbyło sie 
dnia 18 bm. w Krobi ogłoszone przez Dziennik powiatowy 
zgromadzeni.; .towarzystwa członków ku wspieraniu urzędników 
gospodarczych, na które z pomiędzy mnićj więcćj 50 członków 
ledwo 20 się zgromadziło. Szczupła ta liczba, jako też interes, 
jaki okazali opieszali przez niestawienie się na posiedzenie, świad­
czą najlepiej, jakich skutków na przyszłość spodziewać się mo- 
żem. Ułównym przedmiotem porządku dziennego był obór nowćj 
dyrekcyi, nowego sądu honorowego, nowych delegowanych na 
irzyszłe walne zebranie w Poznaniu i nowych rewizorów k»sy. 

Na dyrektora obranym został na nowo właściciel dóbr p. Michał 
Sczaniecki z Laszczyna, na delegowanego na przyszłe posiedze­
nie w Poznaniu p. hr. Stanisław Czarnecki z Pakosławia, a na 
rendanta urzędnik gospodarczy p. Staborowski ze Zalesia. Po­
tem w dalszej czynności zebrano zaległe i bierzące składki do 
końca roku. W końcu posiedzenia uchwal li zebrani członkowie 
Towarzystwa, pamiętając, że „dulce laborum lenimen“, aby przy 
sposobności przyszłego posiedzenia zarazem i bal się odbył, jak 
to miało miejsce roku bieżącego w czasie zapustnym.

Przez cały tydzień prawie padający śnieg znacznie okrył 
pola i spodziewaliśmy się, że w tym roku cieszyć się będziem 
ulubioną i upragnioną sanną; tymczasem nadzieje słodkie nas za­
wiodły, bo dzisiaj, nastąpiła odwilż i wespół ze śniegiem cały 
dzień deszcz padał. Tym sposobem napełnią się przynajmniej 
studnie nasze wodą, której brak dotąd znacznie czuć się dawał 
a i to dla nas wielkióm dobrodziejstwem.

...» Borku, 28 listopada. Dziś rano o 7 godzinie po-

wilnvm~/j„nrooes p?ie®lw rządowi rosyjskiemu. Przed ey- 7 Sr ’nF? P*rysk“n się będzie niedługo zajmująca
skiim n charakterystyczna sprawa. W czasie ostatniego poi- 
któXoFeIwma wyckod.ZI.ł,w Paryżu dziennik La Nation,
zltzcfrtrr aF rm,był Le°“Ce DuP0Ct 8 Ł«ry SobiJ
wvnłari} L bj t cel — służenia interesom Rosyi. Rząd rosyjski 
TnPXl« V P tałU z.akładoweS<> 130,00J franków i zobowiązał się 
zohoSnF^T0®1 W ll0!cJ §00’000 fr‘ Nie d°Pełnlł jednakże 
zanrZFtnFr ’ b° P/- *Padku powstania — nie potrzebował juź 
dokument eg° mu dz;enmka. Tymczasem znaleziono w aktach 
FFhnwilrał kt07m S1i rząd rosyjski do dalszej subwencyi był 
dłuż^k» nr i ku?tor upadłego niedawno dziennika zapozwał 
dłużnika przez sąd o zapłacenie 300,000 franków.
wianiu? GKowa. “aszynka ruohunkowa p. Sztafel Warsza-

łoi. Z®.Sranl£zne dzienniki doniosły, iż inspektor budowy 
ej ,w Hanowerze P- Sonne zbudował mały aparat, 

g% y być pożytecznym: technikom, przemysłowcom, kupcom 
d° zamiaPy,.miąr i wag, oraz monet. Dwaj me- 

wńi Pła?owerze Podjęli się wyrabiania i przedaży tej no-
racł“UI?kowej. której forma najpraktyczniejsza 

kształ®le przycisku do papierów. Pan Sztafel Warsza- 
tsik /’ w7nalaz?a słynnej machiny rachunkowej, wynalazł nie 
tak dawno również dowcipną maszynkę rachunkową, służyć mo- 
Sllt, dod?.w.ama 1 odejmowania, a zawartą w mewielkiem pu- 
iedn»kkUl Wykonawszy, pokazywał ją już kilku osobom, ogół 
ipmr mo^leZnia’ b t nleuP°wfzechniła się. Obejrzawszy, opisu- 
J “y % maszynkę. U góry additio czyli dodawanie, u dołu sub- 
im * nCxyb 9deJ“owa“e. Całość dzieli się na 7 przedziałów 
Khnp t0 Jest na Jed"ości- dziesiątki, sta, ty­
siące dziesięciotysiące, stotysiące i milion. U spodu pod każdym 
przedziałem mieści się miejsce wypadku. Każdy przedział ma
no vł/°d gÓr^’ ,od 9 do °i na d°łe obok przedziału jest walczyk, 
na którym mieści się guziczek, który posuwa się swobodnie, tam 
gdzie potrzeba tj. do cyfry takiej, jakiej użyć nam wypada do 
działania. Kiedy guziczek posunie się do żadanej cyfry, przy-
Fi a iWt,edy P°f cyf^’ cyfra w linni wypadkowój
ożmFzi.liim wysF,a^We, ,ltd’> formując cyfrę tę, którą guziczkiem

Da 6J bierzeray następną cyfrę z zadania rozwią­
zać się mającego, a przy posuwaniu guziczka na cyfry takim
vFwFib ?1i'iak WyŻĆJ-P°yl.edl2la.no’ w sPoduiej linii czyli wypad- 

J wykonywa się działanie. Do odejmowania zsuwa się gu­
ziczek z góry na dół, do dodawania zaś z dołu do góry. Umie­
szczona na boku korbko czyli kółko karbowane, służy7 do spro- 

wyPadku na zera, co za jednem porusze­
niem się odbywa. Maszynkę tę można uważać za udoskonalony 
szczot, gdyż bez natężenia uwagi toż samo co szczot wypełnia.
Dowcipny ten przyrząd jest, jakeśmy sprawdzili nieomylny

Wiadomości literackie.
Ziemianina nr. 48 wyszedł z druku i zawiera-

, ydezwa Zarządu Centraln. Tow. Gospod. dla W. Ks. Po­
znańskiego. — O wzmożeniu się kultury kraiowći w W Ks Po- 
tku"8w“’ ^łi,Janko.wskL - Administracya ziemskiego mają- 
Rofórot O kamieniu kotłowym. — Towarzystwa rólnicze:

2 nadesłanych przez Dyrekcye sprawozdań z czynności 
Z na rok 186’• — Sprawozdanie
z rocznych czynności Tow. Róln. pow. wrzesińskiego, średzkiego 

d0 te«oż . 1866. - W alnezebranie Towarzystwa Rólniczego po^wrzesfoskiego, śTedzkfogo6 
gnleźmenskiego. — Rozmaitości: Powłoka zabezpieczająca drzewo

w budowlach gospodarskich. - Gazeta Przemysłowa.

Odchodxą.ce z dworca pociągi 
kolei żelaznej. Przybywające pociągi.

(w budynku poczt.)

Do
1. Wrocławia (Sa
ksonii, Wiednia, 
Krakowa)...............

2. Mieszany pociąg 
do Wrocławia ........

3-Starogrodu,(Szcz.,
Berlina, Królewca, 
Petersburga).........

4. Wrocławia (jak p.
Nr. 1)......... .

5. Starogrodu (jakp.
Nr. 3) i Warszawy

god«.l| I po« 
a j dnia.

6 !—rano

9 51 .

11 23
4 ¡49¡ 

9 41

Odchodzące poczty osobowe
Do

Dąbrówki, posł. po. 
Skiewrzyny n. W...
Kargowy..................
Krotoszyna..............
Gniezna...................
Nakła.......................
Pleszewa.................
Strzałkowa.............
Gniezna..................
Obornik..................
Cylichowa...............
Skwierzyny n. W...
Krotoszyna.............
Ostrowa..................
Wsgrówea.............
Trzemeszna............

godJijpo«
I a I ama.

7
7 30 „
l :
8 [30* „

r¡ :
1 i— pop.

Z
1. Starogrodu (Szcz
Berlina, Królewca, 
Petersburga, War 
sza wy)....................

2. Mięszany pociąg
z Krzyża...............

3. Wrocł. (Wiednia,
Krakowa i Saksonii

4. Starogrodu(jakp 
Nr. 1 excl. Warsz.)

5. Wrocławia (jak
pod Nr. 3)........

s8d‘- 1 SX

6 —¡rano 

9 30¡ „ 

11 25wpł. 

4 50pop. 

9 41

Przybywające poczty osob

-¡rano

6
?t

7 15 
7 45 

10 30 
11 ¡30 nocą

z
Trzemeszna..........
Krotoszyna............
Wągrowca............
Obornik................
Skwierzyny n. W.
Ostrowa................
Cylichowa..............
Strzałkowa...........
Gniezna............... .
Pleszewa...............
Gniezna.................
Dąbrówki..............
Krotoszyna............
Kargowy...............
Nakla.....................
Skwierzyny n. W..

godt. 1.3 
I 3

4:30 
5 - 
4 40 
8 25
8 45 
9Í30

10,20
2 40
3 - 
8,15 
640

7 30 
745

10 15

pora,
dnia

i „
pop



Pfijbjïï do FssEsaU feta 30 listopada.
Błociszewski z Przecławia, Żychliński z Targowéj-BAZAR.

OEHMIGA MOTEL FRANCUSKI. Chłapowski z Szółdr, Bro- 
dowsk z Pawłowa, Jackowski z Pałczyna, Chosłowska z L ła­
nowa, Kaniewski z Kłoń. m .

POD CZARNYM ORTEM: Urbanowski, z Turostowa, Rejew- 
ska z córką ze Sobiesiernia, Grochowski z Miłosławia, Laskow­
ski z Bagrowa. „ „. . „ ,

TILSNERa HOTEL GARN1. Radkiewicz z Mąkowa. 
z Grodziska.

Frost

SSMBSB
Gospodarstwa, praemysl i feasM

— * Amerykańsko azyatyobi handel. .(Gaz. Handi.) 
Stósunki handlowe świata zachodniego z bogatemi krajami Azyl 
zawsze wydawały rezultaty jak najbardz ej korzystne. Korzyści 
ztad wynikające od kilkuset lat udziałem były Angin, a jakim 
sposobem ona związki te handlowe opanowała, zbyt z historyi 
handlu jest wiadome, byśmy znane szczegóły powtarzać potrze­
bo .»li Obecnie jednak wszelkie widoki są po temu, ze Ameryka 
wyprzedzi inne współzawodnictwo i w krótkim czasie sama jedna 
opanuje większą część handlu azyatyckiego. Kanał suezki, gdyby 
nawet w najlepszych a dla żeglugi morskiej najodpowiedniejszych 
przyszedł do skutku warunkach, nie zdoła zapobiedz zwrostowi 
ku Ameryce handlu azyatyckiego. Odkąd uorgamzowaną została 
osobla linia parostatków, kursujących między San Francisco, loko- 
osoona nu P zwrócona jest bardzićj niż kiedykolwiek uwaga h/wa i Hongkong, zwrócona J w Nowy^ JorkUj Bostonie i Fi- 
Ameryki na C y tvlko nad tóm, jakimby sposobem handel 
ladelfai przemy« W ‘7^% ^ię dał ku Stanom Zjednoczo- 
tamtych stron J 1 Handlu, doświadczeniem stwierdzoną, żo 
X przyciąga Sresa a że produkta Ind,i, Chin i Japonii 
w stósunku df ich ilości wysoko stoją w cenie, mnóstwo tedy je- 
w stósunzu uo . herbaty, w ślad idąc za parowcami w
SK ¿bróc^si ku Nowemu Jorkowi, zkąd wysyłać e 
rykansKiem, Uwzględniając wytrwały i przedsiębiorczy cha- 
bęvtV Amerykanów którzy mimo wszelkich trudności umieją 
przeprowadzać^ to,°"co zamierzają,, przyznać należy, że podo- 
przepwttu* t w ecei niż prawdopodobny. Już dziś
bnhiaOw° Stanach7 Zjednoczonych wszelkie przygotowania, nie 
wątpiąc oSpom5ślnym rezultacie usiłowań by pocztę do Azyi, 
która do^o szła ni Londyn, zwrócić na San Francisco i Nowy-

jMk' Dzienniki w San Franeisco i świat tamtejszy handlowy 
nełne s nadziei co do najświetniejszój przyszłości, ą domy 
Qowe nowo-jorkskie zakładają tam filie firm swoich, by 
od razu skorzystać z rozwinięcia się tamtejszych interesów.
d Przyszłość handlowa Kalifornu znakomitego dozna popar­

cia przez przyspieszenie budowy
dnie wybrzeże Ameryki połączyć 
wszerz cały lą-d s-ały, ma 
miast niebezpiecznej drogi
używaną ona będzie ^¡o^ranspor^ gamfem j proJ.en’tów poaa za-
Pr°CZ możność oszczędzenia znacznych sum przez niższą opłatę 
Ja*e“n HandelJedwabiem, z Chin wywożonym, prawdopodobnie

“HicSS. "iĄ"» » & jedwab chiński 

W Londynie był-tak dobrze jak nieznany

drogi żelaznćj, mającćj zacho- 
ze wschodnićm. Przerzynając 

ona być wykończoną w 1871 r. Za­
na o) oto Przylądka Dobrćj Nadziei 

towarów azjatyckich, jeżeli

laty jedwab 
W 1864 roku dowóz

Obwieszczenie.
Mierzwa końska z tutejszej ?aj

sztalni wydzierżawioną będzie1 na rok od 1 
stycznia aż do końca grudnia 1867, do czego 
wvzniczYliśmy termin licytacyjny ua dzien 
- ygrndnla rb. przed południem o godzinie 

na sali ratuszowej, na co chęć mających

___  termin
5J
11
zapraszamy 

7V arunki

2’ 18s6

są w naszćj registraturze do

[5743]

OtowłicBzscxe«i«.
Piwnice, znajdujące się 

lombardu przy ulicy Szkól„CJ, 
staną na czas od 1 kwietnia r. 1867 do non 
ca marca r. 1870 najwięcćj ofiarującemu.

Termin licytacyjny wyznaczyliśmy na 
d«ień 6 grudnia rb.

przed południem o godzinie 11 przez panem 
Dr. Samter, radzcą miasta, na ratuszu. 

Warunki przejrzane być mogą
registraturze.

jego do Wielkiśj Brytanii wynosił już 20,000,000 funtów. Do­
wóz do ianych krajów europejskich wzrósł w tym samym 
stosunku Czy tedy jedwab chiński przeznaczony jest dla Lon­
dynu czy tćż dla Lyonu, zawsze najkrótszy a zatćm najtań­
szy transport jego będzie po drodze na San Francisco i Nowy 
Jork.

Do powyżej wyszczególnionych okoliczności, rokujących tak 
piękną przyszłość miastu San Franeisco, przyszłej metropolii han­
dlowej nad morzem Spokojnem, doliczyć jeszcze należy w wyko­
naniu właśnie będącą komunikacją telegraficzną między Ameryką 
a Azyą. Co jednak bardzićj niż wszystko inne ułatwić może 
zwrócenie się handlu azyatyckiego ku Ameryce, to obfite kopal­
nie węgla kamiennego, tik w samój Kalifornii w bliskości dogo­
dnych portów znajdujące się, jak i na wielu punktach wzdłuż 
drogi żelaznej, między Nowym Jorkiem a San Francisco w po­
przek lądu stałego budawać się mającćj. Obfitość węgli kamien­
nych wpłynie na obniżenie ceny frachtu na towary tędy przewo­
żone czy to na główne place handlowe amerykańskie nad mo­
rzem Atlantyckićm, czy tćż transito do Europy.

Są to wszystko korzyści, jakich nie przedstawia ani linia 
na około Przylądka Dobrej Nadziei, ani linia przez morze Czer­
wone nawet po wykończeniu kanału suezkiego, pierwsza szcze­
gólnie z powodu zbytniej długości, d;uga dla niebezpieczeństw, 
na jakie napotyka żegluga na morzu Czerwonem. Po wykończe­
niu drogi żelaznej z Nowego Jorku do San Francisco, najkrótsza 
będzie komunikacya między Chinami a Europą na San Francisco 
i Nowy Jork, a jeżeli prócz tego, że najkrótsza, będzie jeszcze 
i najtańszą, nie masz najmniejszej wątpliwości, że na tę drogę 
zwróci się handel międzynarodowy. Handel tedy z Azyą, naj­
zyskowniejszy z wszystkich a nawet pod względem politycznym 
tak bardzo ważny, który nasamprzód był w ręku Greków i Wło­
chów, później po odkryciu drogi morskiej w ręku Portugalczyków, 
następnie Holendrów, nareszcie Angbków, zapewniając wszystkim 
tym narodom po kolei wielkie znaczenie polityczne i przewagę 
handlową, a dla opanowania którego Francya tyle daremnych 
czyniła usiłowań, w bardzo może niedługim czasie przejdzie w ręce 
północnych Amerykanów, zapewniając tym ostatnim wszystkie te 
korzyści, jakie niegdyś były udziałem tamtych.

ąka pszenna nr 0 
aria nr o 4’/,,—%,

tal., nr 0 i 1 4’/,— 4 tal. płac, za centa. bez akcyzy.
Poznań, 29 listopada. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5 taL

5 sgr. do 5 tab 12'/, sgr., mąka rżaaa nr 0 i 1 3 tal. 2 i sgr. do 
4 tal. płac, za cent, bez akcyzy.

5’
- * SKąfekik. 
tal., nr 0

Pczn. 
płac. 
,!ac. 
Żyto 

płac., fetor

89’/,
80%

Berlin, 28 listopada. I 
i 1 555 tal., mąka

ibm« gida©«?«, 
feilełsia ,s»asM8»óeSso. 30 listopada, 
nowe listy zast 4% 883/, płac. Pozn. listy rent.
Pean, 5% oblig. powiat. 80% płac, Baska, polak.

pic., styc.-luty i 
wiosnę 1867 49’/, 

Okowita:
15%
15%
1867

Walery praskie: Dóbr. poż. pstwa (4%%) 98’/« id., Poż] 
r. 1851 ..............“...................... .......z r, 1859 (5%) 1033/4 płac., Obi. pstwa (3’/,) 85% pł, 

Poż, pstwa prem. z r. 1855 (3%) 1-0 żąd.
Lisi- zast.: Zach.-prusk. (3%) 77% pł., dto_(4%) 85%

pł., dto (4%) 92% pŁ, Pozn. nowe (4°,0) 88%"płac. Listy ront
Pozn. (4%) 89 płac, Prusk. (4%) 90' , płac.

aagratJiszH®: Austr.-moial. (5%) 45’/, żąd. Poż 
naród. (5%) 517, płac., L°sy z roku *854 (4%) 58% pic., Los) 
kred, z r. 1858 673/, żd., Losy z r. 1860 (5%) 63—27« pł, Losy 
z r. 1864 (5%0) 397, żąd., Poż. w sr. z roku 1864 (6%) 59 płac. 
Ros. pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 917, pł.. Ros.-polak, obi. 
skarb. (4%) 62% pł., Poisk. eertif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 
90 płac,, dto cząstki po 500 złp. (4%) 89 żąd., Polskie listy 
zast. 3 em. w ra. (4°/n) 61 płac. Włosk. poż. (5%) 53’/, pł. Amer. 
poż. (G°/o) 75—% pł. Akcye kol Żel.: Kol.-mind. 147’/, pł., Gab- 
Kar.-Ludw. 85% płac. Austr. franc. 107 płac., Warsz.-wied. 62 
płc. Banki Ud- Austr.- cred. mob. 58’/, pł, Pozn. prow. 101 żąd., 
Szląsk. stów- bank. (4%) 113% żd Gertyf, hipot Hflbnera (4’/, %) 
101’. , pł. Hansem. (4%%) 95 ż. Heuckel (47,%) 97 pł- Obi. kip. 
szl stów. bank. (4’/,%) 100’/« 7<j|d-, Msining. (47,%) — żąd.

Sm gotówki 1 gap. pisa.: Frdr pruski 113% płac,, ldr 
111 płac., suwereay 6. 22 płac., nap. 5. 11’/, plac., półinsper. 
5. 16 płac., doli. 1. 11%, żąd., Zagr. bankn. 99%, żąd., Austr. 
banknoty 78’,, pł., Ros. banknoty 807, piać. — Dyskonto ban­
kowe 47,.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 70—86 płc., biało pstra 
polska 82’/,, pstra polska 80%- 81 płc., 2000 funt, na listopad 
78'/,, kwiec.-maj 78'/,—79 tal. płac. Żyto: 2000 funt, w miej­
scu *81—83 funt. 57—%, 80-82 funt, 56',—7«, 79—80 funt. 56 
—% nad basenem i ze statku plac., na list. 56%,—56 płc, Iist.- 
grudz. 56—55’/, płc. 7, żąd., grud.-stycz. 55’ ,—55 płc., na wio­
snę i maj-czerw. 54—53’/, płac., 3/8 żąd., czerw.-lipiec 5ł3/,—55, 
na lipiec sam 543/,—55 tal. płac. Jęczmień: w miejscu 1750 
funt. 46—54 tal. płac. Owies: 1200 funt, miejscu 26—29 tal., 
na list. 27’/, płc., łistgrudz. 27'/,, na wiosnę 27' ,—28 płc, maj- 
czerw. 28'/,, czerw.-lip. 283/, tal. żąd. Groch: 2250 funt, w 
miejscu do gotowania 65—72 tai. na paszę 58—65 tal. płacono. 
Olej rzepiowy: 100 fant, bez beczki w miejscu 12 płac, 
3/, tal. żąd, na listop. 127,-7, plac, i żąd. 7, płac., listopad- 
grudz. 127„—’ ,, grudz.-styczeń 12% — 7„ płc., stycz.-luty 12% 
żąd., kwiec.-maj 12%—%, płac, i żąd. % płc., maj-czerw. 12% 
tal. żąd.. Olej lniany: w miejscu 14 tal. płac. Okowita: 
80007, Trail. w miejscu bez beczki 167,—7, tal. płc., z beczką
na listopad 16%—’%, płac., w jednym przypadku 16%, płac.,

- ¡, płac , kwiec.- 
17 płac, %, żąd.,

wypow. 200 węcpii, cena regulac. 51 pł., na list 51 
-grud. 49'-/,—50’.płc.. grud. 1866 styes. 1867 49'/,

49'/, pic,, luty-marz. 1867 491', płc., na

(z beczką) wypow. 45,000 kwtrt, cena regulac,
pł., ss list 15% 
płc., luty 1887 
153/« r-ac

CJiełda berlińska» 29 listopada.
Mimo kilkokrotne zachwianie się przeważało dzisiaj uspo­

sobienie zupełnie stałe, obrót wszakże był bardzo mały i ogra­
niczył się wyłącznie prawie na rozpoczętej dziś likwidacji.

Obwieszczenie.
Sprawozdanie z zarządu i pełożenia inte­

resów gminy zdane będzie na publicznćm 
posiedzeniu reprezentantów miasta w dniu 
5 mp. z południa o godz. 3.

Poznań, 29 listopada 1S66. [5741].
Magistrat.

od budynkiem 
9» Y7i.*j?te. z?’

w naszćj

HIa«istrHt.
[5742].

W konkursie nad majątkiem kupca Da­
wida Ealamcnsklego, W Poznaniu zamie­
szkałego do rozprawy i decyzyi względem 
akordu termin na dzień
15 grudnia rb. przed połud. o godz 

przed podpisanym komisarzem 
strukcyjnej wyznaczony został.

Uwiadomiają się interesenci z tem nad­
mienieniem, że wszystkie pretensje wierzy­
cieli konkursowych, o ile dla takowych się 
nie domaga ani prawa pierwszeństwa, ani 
hipoteki, zastawu, ani innego jakiego prawa 
odosobni aj ącego, do udziału w decyzyi wglę- 
dem akordu upoważniają.

Poznań, dnia 8 listopada 1866.
Królewski sąd powiatowy.

Komisarz konkursu
CłMebler. [5762]

11
izbie in-

płc.,
15%.,

prutt.
pic.,

.10“/,
marz.

!8s-7,2 t'łc., St CZPń 
1867 15% płc., kwiecień

list -grudz. 16" ,,—%,, grudzień-stycz. 167 
maj 16"/,,—’, płac, i żąd., tnaj-czer. 17% 
czerw.-lipiec 17%,—'/3 tal. płac.

£»S@it«ira wTeeiawgha, 29 listopada. 
Koniczyna czerwona, ceny mało zmienione; poślednia 

12-13 tal., średnia 13’/,—14’/, tal., piękna 15’/,—177, tal., 
bardzo piękna 18—i8", tal. Koniczyna biała, ceny stałe; 
poślednia 18—20 tal., średnia 22—23', tal., piękna 25—27 
tal., bardzo piękna 28—29 tal. Żyto 2000 funt, w końcu 
ceny wyższe; wypow. 1000 cent, na list. 54'/,, list-grud. 52% 
—'grud, styc. 51’/,, kwiec.-maj 50 tal. płac. Pszenica, na 
list. 73% tal. żąd. Jęczmień: na list. 50 tal. żąd. Owies: 
na list. 45 tal. żąd. Rzep na list. 98 tal. żąd. Olej rze­
piowy: ceny stałe, wypow. 200 cent. v> miejscu 12'/, tal. żąd., 
na list. 12’/,—%,, list.-grud. 12% płac, grud.-styc. i styc- 
luty 12 żąd., kwiec.-maj 12% żąd., 12’/% tal. płac. Okowita: 
na bliższe termina ceny niższe, wypow 10,000 kwart, w miejscu 
16’%, żąd, 16%, płac., na list. 16’/,—'/, płac., list.-grud. 
i grud.-styc. 16% żąd, styc.-luty 16% płc. i żąd., kwiec.-maj 
16'/,, tal. żąd

śred,
sgr.
87
86
68
55
31
64

Na targu: piękna 
sgr.

93 99 
89 93 
69—70 
58—60 
34-33 
68 -72

210 200 180 sgr.
192 182 170 „
172 162 152 „

Giełda szs-ziscińsilŁU, 29 listopada 
Pszenica: ceny niższe: w miejscu 85 funt, żółt,

82’/, tal, 88— 85 funt, żółta na list. 83%—82%, list.-grud 
na wiosnę 837,—’/, tal. płc. Zyto: ceny niższe; 2000 
w miejscu 54—56 tal., na list. 557,-55, list.-grud. 541 k'roc 
na wiosnę 53'/,—53 tal. płac. Jęczmień w miejscu 7ę’ «mfeo 
marchijski i z łęgu nad Odrą 48—49 ta', płac., 69—70 i 

na wiosnę 48'/, tal. płac. Owies w mi-jscu i;;
fi 29'/. tai nłnp. n

Pszenica biała 
„ żółta

Żyta
Jęczmień
Owies
Gruch
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy

poślij f9 3

82-
67
50-
32
55-

Siu’•o

za 150 funt, brutt.

»I ’-f”
C

ijeraî»

28’/,—29 płac., 47-50 funt, na wiosnę 29% tal płac. q, 
stosownie do dobroci 54—60 tal. płac. Olćj rzepiowy; 
mało zmienione, w miejscu 127,, tal. żąd, na list. I2u 
’/, pł c., list.-grud. 12 płsc., kwiec.-maj 12'/, tal. żąd, 1 
wita: ceny wyższe, w miejscu bez beczki 167,—% tal.

list.-grud. 16 płac., na wiosnę 16-7, płac Aus
riiûski 

z
:e. -
1 mit 

¡"htniei

na list. 16%—1 
żąd. i płc.

Zapowiedziano: 100 węcpii pszenicy, 200 w. żyta.
war«XMW«gAM, 28 listopada.

Listy zastaw. 100 rubl. 80% pł. — Oblig. skarb.
— żąd. — Akeye kolei żelaz. warszaw.-wńed. 71 pł,t 
Akcye kolei żel. warsz.-byd. 56 żąd. — Nowa poż. ros 
1864 prom. (57,) 109’/, płac. — Listy likw. (4%) 58’/ Ły
597, żąd.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknćj szefl. i 6 garn.
„ średniej „ ...........
„ pośled. „ ............

Zyta ciężkiego „ .........
lżejszego

drobn.
Owsa „ ........................
Grochu do gotow. „ ............ ............

„ na paszę „ .........................
Rzepiu zimowego ,, .........................
Rzepiku zimowego „ .....................
Rzepiu latowego „ .........................
Rzepiku latowego . „ ........................
Tatarki ... „ .................. .
Perek.................... „ .............................
Masła garn, . . . „ ........ ...............
Koniczyny czerw. „ ........................
Koniczyny białej ,, ........................
Siana, cent . . . „ ........................
Słomy, „ . . ........................
Oleju, „ . . . „ ........................
Okowity (beczka i 00 kw.) o0% Trał.

dnia 29 listopada ........ .
dnia 30 .. ..............

I?

¡óreg< 
itze :

30 listopada]

¡Ul. 0tal. P-jta

3 2 6
... 2 23 9

2 15 —
2 3 —
2 —
1 25
1 22 6
1 1 —
2 5 —
2 — —

— - -
_ __

1 20 —
— 11 6

2 5 —-

— — —
— — —
— — —

15 12 6
15 20 —
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Na Chwaliszewie 73 są trzy pokoje, ku- 
ohnia, stanoya dla służby itd. wraz z wo­
dociągiem natychmiast lub od 1 stycznia 
1867 do wydzierżawienia.[5693]

1 tal. nagrody.
Zginęła suezka gatunku (pinczer), wabi 

oddać No. 8 przy 
[5748]

Towarzystwa
imienia Ka- . _ . . r _

róla Marcinkowskiego odbędzie się f^i^Jcina.Ni!lezy j 
w Sierakowie dnia 19 grudnia rb. '
o godzinie 2 po południu w lokalu
pana Ludwika Bussego, na które!! 
uprzejmie zaprasza [5759],
Komitet powiatu Międzychodz.

Walne zebranie 
Pomocy Naukowej Znaczną część mego składu lwio Się 

rów modeiyck odstawiłem i w 
roku na

Obwieszczenie.
Nieruchomości należące do spadkobierców 

zmarłego dnia 24 czerwca 1865 r. w Miło­
sławiu obywatela Marcellego Antoniego Fun-
tfhtzriPwo tf) ’

Miłosław miasto No 59 składające się z 
domu mieszkalnego, zawierającego olejni?, 
wielkiśj murowanśj stodoły, spichrza i chle­
wów i miłosławskie role:

Tom V stronnica 97 księgi hipotecznej
Tom V „ 209 „
Tom V „ 145 „ „

obejmujące 89 mórg roli, 4 morgi łąki, osza­
cowane bez inwentarza w ogóle na 4393 tal. 
słowami cztery tysiące trzysta dziewięćdzie 
siąt i trzy talary, mają być sprzedane drogą 
samowolnej subhastacyi pojedyńczo lub też 
w całości, w który sito celu wyznaczony zo­
stał termin na
dzień 25 iutego 1867 z rana o godzinie 

lltój
w sądzie tutejszym w pokoju No. 2, na któ­
ry chęć kupna mających się z tera nadmie­
nieniem zaprasza, iż warunki sprzedaży w 
terminie ogłoszone zostaną i przed terminem 
w biórze naszym II o nich dowiedzieć się 
można.

Wrześna, dnia ¡1 listopada 1866. 
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział II.

Uwiadomienie dla lekarzy.
Dnia 18 grudnia o go 'zinie 5 wieczorem

odbędzie się walne zgromadzenie Towarzy­
stwa lekarzy polskich W. Ks. Poznańskiego.

Dr. Miiersbl,
[5472], sekretarz Towarzystwa,
Urzędnik gospodarczy, bezżenny, któryfdi _ .

praktykował przez dość lat w rozmaitych po-
stępowych gospodarstwach, z dobrenii za­
świadczeniami, życzy sobie r. p. od Marca 
przyzwoitą posadę przyjąć. Dalszych szcze­
gółów udzieli p. DroniewsS&i w Poznaniu 
Nowy Rynek No. 12. [57 8]

Pisarz gospodarczy z dobremi świade­
ctwami znajdzie niezwłocznie miejsce w Wia­
trowi® pod Wągrówoem. [5723]

Ekonoma bezżennego, z dobremi świade­
ctwami, które franco w odpisie nadesłane 
być winny, poszukuje Palędzle dolne pod 
fiśogilnera.[5701]

Nauozyoielka, Polka, biegła w językach: 
[5745] francuskim, niemieckim i w muzyce, poszu­

kuje od Nowego Roku miejsca. Adres: A. 
B. L poste restante fr. Bndzisław jpod 
Kogowem.)____________________ (5760]

Ukończywszy wysyłkę X zeszytu

Oświaty,
. prosirn tak pp. pełnomocników jak i po- 
| jedyńczych pp. przedpłacicieii o rychłą 
’ spłatę zaległości; zamknięcie rachun­

ków pierwszego tomu koniecznie tego 
wymaga. Tych nawet s czytelników, 

" ;kiktórzy sas do wzięcia zaliczki upowa­
żnili, wzywamy uniżenie o zwolnienie 
bas od tego trudu, gdyż jilość mających 
się pisać listów byłaby zbyt wielką, 
Dla wygody zobopóinćj zecbcą pp. ęrzed- 
płacicieli równocześnie dołączyć i pre- 
numeratęna rokprzyszły, abyśmy li zbę 
egzemplarzy do tego zastósować mogli. 
[5757]. „Wydawnictwo Oświaty."

Nakładem moim wyszły:
Kalendarz domowy

na rok Fański 1867.
Cena 5 sgr, papierem przekładany 6 sgr.. 

Treść: Kalendarz astronomiczny i stuletni.
— Imiona św. Pańskich rzymskie i sło­
wiańskie. Kalendarz Izraelitów. — Aneg­
dotki. — Życiorysy monarchów polskich 
(z 4 portretami) — Mieczysław br. Ledó- 
chowski, arcybiskup gnieźnieński i po­
znański. — Grzesznik poprawiony. — Spis 
jarmarków.

Za DYSokiem upoważnieniem
król, pruskiego rządu

rozpocznie się dnia 12 grudnia rb. lo­
gowanie premii i wygranych frankfort- 

skiój Ioteryl pieniężnej. 
Kapitał cały wynosi 1 milion 647,500 
zł. w srebrze a największą wygraną

jest premia _

gfU.4,000 tal.^|
Pomiędzy premiami znajdują się wy­

grane, których główną wygrana bezwa­
runkowo być musi: 114.000, 80,000, 
65,000, 62,000, 60,500, 60,000 inb 
59,000 tal.

Pomiędzy 12,500 wygranensi znajdują 
się główne wygrano 57,000, 22,800, 
14,000, 2 razy 11,400, 2 razy 500, 6800, 
3 razy 5700, 2 razy 3400 tal. itd

Cały kapitał 1,647,600 zł. musi aż 
do 2 maja 1867 być wylosowany — po­
wyższe wygrane mu3zą przypaść udział 
biorącym — a wszystkie numera wy­
ciągnięto z koła szczęścia, przyczem 
udział biorący dostają1 jeszcze 18,400 
losów gratysowych.

Każdemu udział biorącemu przesyła 
się darmo urzędowy, w stempel urzędo­
wy zaopatrzony wykaz, w którym nu- 
inera jego wyciągnięto.

Kosztuje zaś:
1 cały los oryginalny tal.
% losu „ „

wyprzeda i

Ferdynand Sehmii
dawniej Antoni Selamidt, 

[5761] plac Wilhelmowski 1.

W Jarocinie handel towarów 
nialnych z dniem 1 grudnia rb. otwo 

[5755]

tele
iiad<
zblii

25 1 
,wit( 
Kori
mbj.

Zieute.
'zewŚwieżo ubite sarni 5i

są na sprzedaż ul Wilhelmów. 16. [oilOS
Importowane hambifud

iru,bremeńskie cygara poŁ2

[5769]
J. S&apalowsfc

ul. Wrocławska 35.

Bezpieczny
olej skalny

NPa
lipnie
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Obwieszczenie,
Królewski sąd powiatowy w Poznaniu.

Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, d. 28 października 1866. 

Następujące listy zastawne starego ziem- 
stwa kredytowego w Poznaniu podobno za-
^T^anu^Aleksandrowi Tarnowskiemu ze 
Słupów No. 81/1688 Roszkowo powiatu odo- 
lanowskiego na 10G tal. 4 pet. bez kuponów.

2. Katolickiego kościoła farnego w Gro­
dzisku No. 77/9902 Mieszków powiatu ple- 
szewskiego i No. 55,6656 Tuchorze powiatu 
habimostskiago, obydwa 4 pet. i po 100 ta­
larów bez kuponów. ,

3 Konduktorowi regencyjnemu Koch w 
Sprotawie: No. 20/558 Smogorzewo, powiatu 
krobskiego na 500 tal. 3'/, pet. z kuęonami 
od św. Jana 1863 do św. Jana 1867 i z ta­
lonem. , . .

Ponieważ te listy zastawne w skutek pu­
blicznego obwieszczenia tak. jeneralnej jako 
i prowincyoualaej dyrekcji Zicmstwa po 
upływie 6 terminów płacenia prowizji nie 
wykazały się, przeto wzywają się posiedzi- 
ciele tychże listów zastawnych nimejszem 
publicznie, aby się najpóźnićj aż do terminu 
n* dsleń 16 Upca 1867 r. przed połudn.

o godzinie 11 [5763].
przed panem radzcą powiatowym Dóhriag 
w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych wy­
znaczonego zgłosili i swe prawa własności 
wykazali w pizeciwnym bowiem razie umo­
rzenie tych listów zastawnych nastąpi,

Prodama.
W konkursie nad majątkiem hrabiego 

Alexandra BUelżyńsklego, dawnićj w Basz- 
kowie zamieszkałego, którego teraźniejszy 
pobyt jest niewiadomy, zapozywamy niniej. 
szśm wszystkich tych, którzy do masy jako 
wierzyciele konkursowi pretensje rościć 
chcą, ażeby pretensjo swe, czy o takowe 
proces się toczy lub nie, ze żądaną prero­
gatywą aż do dnia 29 grudnia 1866 r. włą; 
cznie piśmiennie lub do protokułu podali i 
następnie się w poniedziałek dnia 21 stycznia 
1867 po południu o godzinie 3 w sali ter­
minowej pod No. 14 przed Ur. Woolffsl, sę­
dzią powiatowym, celem rozlrząśnienia wszy­
stkich w czasie wymienionym podanych pre- 
tensyi stawili. .

Kto pretensye swe piśmiennie ¡poda, obo­
wiązany jest odpis podania tego jako też i 
auneksów dołączyć. .

Każdy z wierzycieli, który nie zamieszkuje 
obwodzie naszym urzędowym, musi przy 

zameldowaniu swej pretensji obrać sobie 
pełnomocnika tutaj zamieszkałego albo też 
w innem miejscu mieszkającego do praktyki 
u nas upoważnionego i o takowym do akt 
donieść.

Wszystkim tym, którzy tutaj nie mają 
znajomości, proponujemy rzeczników u nas 
zamieszkałych Effacisulę, ?oetsoha i Ar 
nolda.

Krotoszyn, dnia 24 listopada 1866.
Król, sąd powiatowy 

Wydział I.
komisarz konkursu. [5746]

młody człowiek, tak praktycznie jak teo­
retycznie wykształcony w zawodzie gospo­
darczym, który już kilka lat zajmował się 
praktycznie zarządem dóbr, opatrzony do­
bremi rekomendacyami, poszukuje odpowie­
dniego zatrudnienia. Listy frankowane po­
szukują się pod adr. K. K 100 Poznań 
poste restante,[5749]

Zdatna osoba do zarządu domu, opatrzo­
na w dobre świadectwa, życzy wnijść w obo­
wiązek zaraz lub od Nowego Roku. Adres 
Chwallszewo No 78 u p. Bycayńsliiej.

[5717]
W nowo wybudowanćj kamienicy przy 

placu Zielonym (blisko dwóch gimnazjów i 
szkoły realnej) jest kilka pomieszkań z wo­
dociągiem 1 stajniami zaraz do wynajęcia.

[5679]
Miasto Września życzy sobie doskona­

łego tatcmlstrza, który będzie miał wielki 
udział u pana Paprzyoklego. [5724]^

Nakładem moim wyszło 
kaidćj księgarni

i nabyć można

Otyłość
«posoby jéj powstania, zapobiega-

Walne zgromadzenie Towarzy­
stwa Pomocy Naukowej ptu szu­
bińskiego odbędzie się dnia 20 gru­
dnia rb. o godz. 11 przed połud.

Szubinie w hotelu p. Herman, 
które wszystkich człon-

w
na

Kalendarz Poznański 
na rok Pański 1867,

z drzeworytami.
Cena 10 sgr., oprow. i pap. przekł. 12% sgr. 
Treść: Kalendarz astronomiczny i stu e- 

tni, — Imiona św. Pańskich rzymskie i sło­
wiańskie podług porządku dziennego i alfa­
betycznego. — Kalendarz Izraelitów. — 
Anegdotki. — Modlitwa i karty. —- List 
brukowca warszawsltiogo. — Powiastka 
z bruku Poznania. — Instrukcya przy wy- 
jeździe za granicę obojga dziedziców, zo­
stawiona komisarzowi dóbr Pokrzywka, 
Batogi i Brudasy. — Wspomnienia miasta 
Poznania z czasów księstwa Warszaw­
skiego. — Szkoła realna w Poznaniu (z ry­
ciną). — Modlita a sierót przez Teofila Le­
nartowicza (z ryciną Grottgera). — Z ko­
ronki do Matki Boski Bolesnej Teofila Le­
nartowicza. — Spis jarmarków.

Ludwik Merzbnclt.

1

4 
2 
ł

Zamówienia za dołączeniem pienię­
dzy lub za zaliczką pocztową wykonuje 
skoro a egzemplarz planu dodaje darmo

IB. ISelfricli, 
naprzeciw loży Sokratesa

[5551J. w Frankfurcie n. M.

palący się jasno i oszczędi 
a nie kopcący, sprzeclaje pr 
odbiorze 30 kwart

po 6‘L sgr.
157641 Adolf Ascb ”

ul. Zamkowa 5, w blisk. Bji

T)

Aukcya.

Świeży astr.
odebrali

Bracia
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publ cznie w ponledai , 3 grud- 
rano od 9 godz. w lokalu aukcyjnym przy 
ul. Magazynowej No. 1 najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatą nowe płaszcze 
komysne, surduty, bluzy, sakwy do Chle­
ba 1 do żeru dla koni, rzemienie, torby 
itd. jako też wełniane kaftaniki 1 poń­
czochy.

[5768]
Bychlewsbi,

Królewski komisarz aukcyjny.

;a.)Dla tych osób zamiejscowych, 
może przed rozpoczęciem jarmarku 
były do Poznania celem kupna, nad« 
my, iż wszystkich gatunków picrnikón 
stawa Weese w Toruniu (tasi y 
przecznia) dostać można przez nas «
du jego. Frenzel i

[5758] Wrocławska ulica No. ii

nia i leczenia,
Wiliama Dantlnga.

Z nadchodzącą jesienia zbliża się czas 
skutecznego leczenia dla ludzi korpuletnycb, 
dla tego ma dziełko to, które w całćj Eu­
ropie zrobiło, że powiem, epokę i w prze- 

100,000 egzemplarzach się ro­
zeszło, szczególniejszą zwracam uwagę.

Cena 7% sgr.
Ludwik Mer»bacli

ków Towarz. uprzejmie zaprasza
g&omitct powiatewy.

[5751].
Walne zebranie Towarzystwa ku 

wspieraniu urzędników gospodar­
czych odbędzie się w Pleszewie 
dnia 3 grudnia o 4 godzinie po 
południu u p. Waliszewskiego.

Dyrekcya. [5744].

Skład mój eleganckiej garderoby 
męzkiej zaopatrzony jest we wszystkich kierun­
kach w bogaty wybór artykułów, dla czego 
mam zaszczyt polecić takowy najuprzejmiej-

M. ©iraiipe,
Marchand tailleur,

1© WilSicliMOWski plac fi©.[5712].

Objąwszy z dniem 21 mb. na własny
moim Juliuszem Scheding handel pod firmą

raehunek prowadzony wspólnie z mężem

dla dam 
poleca

[5765]

Juliusza
V

iż takowy 
uniżenie

donoszę niniejszćm wysokiej szlachcie i szanownćj publiczności najuniżeniej, 
w sposób dotychczasowy z siłami uznanemi nadal prowadzić będę i proszę 
o łaskawe przelanie i na mnie dawniejszego zaufania.

Alekiandra Scheding,
będzie podpisywać:

Juliusza Schedinga następca,
Comptoir: Pray moście CliwaliagcwBhliM.________[5750].

Młyńskie kamienie francuskie i szląskłe oraz 
gazy jedwabne poleca w znacznym wyborze

A. Krzyżanowski.
akł&draa i CTejonkatóT'!"ndwi^ft WorzlTacha w""p'’ŹBat!iń.

[5683].

Łyżwy
panów

s.
w największym wyborze
J. Anerbach

w Poznaniu.

Syn mój, kapitan okrętowy 
Edward Bruss

uwolniony został w krótkim czasie od tra­
wiącego wszystkie jego siły kaszlu przez uży­
cie G. A W. Mayera syropu piersiowego 
a i mnie fabrykat ten znakomite oddał usługi 
w czasie obstrukcyi, rozwalniając i czysz­
cząc łagodnie. Oby publiczne to uznanie po­
służyło ku temu, aby środek ten domowy 
doznał corąz większego uznania a przez to 
usunięte zostały podobne cierpienia.

Cammin (w Pomeranii) d. 16 stycz. 1866. 
[5758]. Wdowa Bruss.
Jedyny skład dla Poznania u S. Splro, 

Rynek No. 87,

Humbert
Tauenzienstrasse 6b,

Wrocław, (5598)
poleca machiny do drylowaniH i 
rozrzucania mierzwy konstrukcyi 
ogólnie za najlepszą uznanćj Jamesa Smyth 
i Sons w Peasenhall i prosi o wczesne za­
mówienia na wiosnę. Katalogi bezpłatnie.

Dr. Mayera likier żołądków
telka po
csencyą
poleca [5

WIS 
się i 
nit 

iwu< 
’eg

15 sgr., Dr. Marcinkowski z
żołądkową butelka p”}/. 
49J apteka EIsncfL

re
ask

____ Limonadc purgative 1 dłuj
au ci rate de Magnesia, najłagodniej»«! Za ] 
przyjemniejszy środek rozwalniający 1 
po 12’/, sgr. — 3 szklankom, w zap%, ’

Bir. Jfiaankiewic!^
¡5756] aptece nadwornej. .-— --------- sr------ ;--------------'!ari>

faun ma obie 
mydło balsamiczi^

prawdziwie rzetelny środek celei ij] 
gniecia w bardo krótkim czasie, p j . 
blałśj, mlęk lej i czystej skóryifi uaJ(
kawałek

Sala Bazarowa.
W środę, dnia 5 grudnia 1866 wi*{ 
7’/, godzinie:

KONCERT
dany przez

Aleks. Zarzyckiego)
fortepianistę

Program ogłosi przyszły numer

*lri>
i5

Biletów do numerowanych miejsc do 
nia po 1 tal, do stania po 20 sgr. 
można w handlu nadwornym mnz; 

Ed. hole i hi.
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